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Dalsza dyskusja 0 1 


Powracając do dyskusji nad problemem 
rządów parlamentarnych cicemy dziś ZWTÓ- 
cić uwagę na żywotność i siłę tego syste- 
mu we Francji. Ojczyzną parlamentaryzmu 
jest Anglja, ale porównywać naszych Sto- 
sunków z angielskiemi niemożna z wielu 
powodów; jednym z nich jest istnienie 
w Auglji tylko dwóch tradycyjnych, a obe- 
enie trzech stronnictw. Zato rozproszkowa- 
nie Tzb francuskich na drobne partje przy- 
pomina dość dobrze nasz Sejm i Senat, 
możemy więc z pewną korzyścią dla sie- 
bie przeprowadzić na przykładzie trameu- 
skim ocenę systemu rządów parlamentar 
nych. 

Podnosi się przeciw Trzeciej Republice 
zarzut, że zmieniała w ubiegłem 50-leciu 
rządy co kilka miesięcy; istotnie rządów 
tych było w tem półwieczu conajmniej 30. 
Nie jest to jednak tylko skutek parlamen- 
taryzmu, ale i charakteru narodowego 
Francuzów, lubiących ciągłą zmianę, w czem 
są podobni do Polaków. Galli semper 
Tebus novis student — pisał już 
Caesar w swych Commentarii; Fran- 
cja jest i dzisiaj ojczyzną zmieniającej się 
szybko mody, nie tylko w strojach. ale 
i w sztuce, literaturze, polityce. Przypom- 
nijmy sobie, jak często i nagle Ludwik XVI 
mmiemiał w latach przed Rewolucją mini- 
strów i jak jedna z tych niespodzianych dy- 
misyj (Neckera) stała się powodem bezpo- 
średnim wybuchu rewolucji w dniu 14-g9 
lipca. A przecież ministrowie ci byli tylko 
przed królem odpowiedzialni, bo parlamen- 
taryzm we Francji jeszcze nie istniał. Rów- 
nież Ludwik XV, a raczej w jego imieniu 
faworytki (pani Pompadour) i faworyci 
zmieniali ministrów, zależnie od swego ka- 
prysu. Historyk Guizot jedyną zasługę tyl- 
ko przypisuje Ludwikowi XII. t. j. tę. że 
aż przez 18 lat utrzymywał kardynała Ri- 
chelieu przy władzy; tak długie rządy mi- 
nistrów w okresie przedparlamentarnym 
należały do wyjątków. Zresztą nie tylko 
w dawnej Francji, ale i np. w Rosji przed- 
wojennej ministrowie zależni od kaprysu 
cara, carowej lub jakiego szarlatana w ro- 
dzaju Rasputina, zmieniali się bardzo czę- 
sto bez ważnego powodu! Wszędzie, gdzie 
ministrowie są przed parlamentem nieod 
powiedzialni, stają się zawisłymi od kapry- 
sów króla czy prezydenta, lub — co zdarza 
się częściej — od jakiejś kamarylli dwor- 
skiej, mafji zakonspirowanej, jakiejś „gru- 
py pułkowników* lub generałów. Cytuje 
Się często przykład amerykański. Ale prze 
cież w Stanach Zjednoczonych nie tyle Pre- 
zydent mianuje ministrów, ile zwycięska 
w wyborach partja obsadza swoimi ludźmi 
stanowiska Prezydenta. ministrów. posłów 
i senatorów. System ten potępiony jest 


przez wszystkich niemal pisarzy politycz- 
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nych w Ameryce, jest on źródłem bezprzy 
kładnej demoralizacji i korupcji i cgólną 
jest opinja publicystyki amerykańskiej, że 
swą  niesłychaną pomyślność gospodarczą 
Stany Zjednoczone osiągnęły nie dzięki, 
ale mimo istnienia tam systemu prezyden- 
ckiego. Ten sam system przeniesiony do 
krajów Ameryki Środkowej i Południowej 
wypełnił ich historję zamachami stanu ire- 
wolucjami. 

Częsta zmianą rządów jest onka < 
wadą systemu demokracji parlamentarnej, 
ale zato ogroną zaletą jest jogo elastycz- 
ność i spokojny przebieg przesileń. Jak 
można dzisiaj obalić rząd nieparlamentamny 
w Hiszpanji, Italji lub Rosji? Tylko za- 
pomocą terroru lub rewolucji! Jest to śro- 
dek bardzo niebezpieczny. narażający pań 
stwo na gwałtowne wstrzasy, nieraz na 
całą serje przewrotów... Tymczasem w sy- 
stemie francuskim rząd, który nie odpowia- 
da życzeniom kraju, ustępuje bez żadnego 
wstrząsu miejsca drugiemu. To, co gdziein- 
dziej robi się bombą i przelewem krwi, to 
w demokracji załatwia się głosowaniem po- 
słów lub wyborców. Wybory zastępują TO- 
kosz, zamach stann, rewolucję! Francja 
miała w 50-cin latach wiele rządów, ale 
zato ani jednej rewolucji. w przeciwień- 
stwie do okresu 1789—1871. 

Niedomagamia systemu trzeba, naturalnie 
skorygować. Itrzymując parlamentaryzm. 
musimy równocześnie stworzyć w Polsce 
podobną jak we Francji, urzędniczą, facho- 
wą, przejętą duchem państwowym admini- 
strację. We Francji zmieniały się dynastje 
i systemy rządów, a administracja stworzo- 
na przez Napoleona I, funkcjonowała bez 
zarzutu, Kraj nie czuł przewrotów w Pa- 
ryżu, tem mniej zmian ministrów. I dlate- 
go to Francja osiągnęła przed wojną ogro- 
mny dobrobyt. odbudowała armję. zdobyła 
Hy zyskała potężnych sojuszników 
s 
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i wreszcie wygrała woinę! Parlamentaryzm 
jej nie zaszkodził wcale. Poincare opowia- 
da. że car Aleksander NI zawierając sojusz 
z Francją miał wątpliwości. czy Republika 
tak często zmieniająca rządy. potrafi soju- 
szu dotrzymać, Tymczasem nie Francja, ale 
Rosja absolutna w roku 1905 omal nie po- 
pełniła zdrady sojuszu (zjazd cara w Bior- 
koe z Wilhelmem ID. gdy we Francji par- 
lamentarnej lojalność sojuszowa ani na 
chwilę się nie zachwiała: w dniu wypowie- 
dzenia wojny premjer Viviani przybył do 
Izby z tekstem tajnym sojuszu. żaden jed- 
nak z posłów nie zapytał go, jak właści- 
wie brzmi ta umowa, w imię której mają 
synowie Francji giną na froncie. 
Parlamentaryzm nie był nigdy przyczy- 
ną słabości państwa. był nim jednak nieraz. 
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Rząd silnej ręki w Jugosławii, 


Wiedeń, 6. 12. (PAT) Dzienniki donoszą 
z Belgradu: Demonstracje w Zagrzebiu,! które 
spowodowały solidaryzowanie się przywódców 
opozycji chorwackiej z demonstrantami,. jak 
wypowiedzenie walki .Pelgradowi, 
skomplikowały w ostanmich dniach bardzo sy- 
tuację w Jugosławji. W belgradzkich kołach 
politycznych oświadczają, że obecnie doszło 


Ś w Jugosławji da punktu zwrotnego. Sfery mia- 


rodajne muszą albo spełnić postulaty Chorwa- 
tów, albo też rozpocząć politykę silnej ręki. 
W obu wypadkach musi(?) jednak rząd Koro- 
seca. ustąpić miejsca inremu gabinetowi, Wo- 
bec tego oczekuje się już dymisji gabinetu Ko- 
roseca w najbliższym czasie (?). 
ZNAMIENNE NOMINACJE W ZAGRZEBIU. 
Wiedeń, 6. 12. (PAT) Dzienniki donoszą 
z Zagrzebia, że nedżupan Zagrzebia Zrelec zo- 
stał telegraficznie spessjonowany z powodu 
wypadków w dniu uroczystości 10-lecia, Na je- 
go stanowisko zamianowany zoutał pulxownik 
artylerji Maksimowicz, profesor Akademii woj- 
skowej. Gen, Uzun Mirkowicz, który z powodu 
wypadków w dniu 1 grudnia popadł w kon- 
flikt z dawnym nadżupanem. został w drodze 
karnej przeniesiony do Ueckiib. 
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ŚWIATOWA MARKA , 
ŚWIEGOKCÓW. KALOSZY: OBUWIA SPORTOWEGO? 


Ta'emnica zabó stwa W parku helwederskim, 


Warszawa 6/12. (Telef. wł. Dzi rano na 
miejscu zbrodni w parku belwederskim odbyło 
się badanie terenu, w którem wziął również u- 
dział kierujący całą akcją śledczą  utk. żun- 
darmerji Piątkowski. Sekcja zwłok zamord wa. 
nego starszego żandarma Franciszka Kuryzmy 
wykazała, że kula, która spowodowała Śmierć. 
pasuje do rewolweru znale.jonego przy aresz- 
towanym Stefanie Kossowskim Jedynym szko- 
pułem jast to, że Kuryzma zginął od kuli sta- 
lowej, podczas gdy ładunki Kossowskieg są 
ołowiane. Również odciski stóp na rczmokłtym 
terenie mimo znacznego zniekształcenia kontu. 
rów śladów wykazały pewne podobieństwo 


do odcisków stóp aresztowanego Kosso'wvskie- 
go. Badany w dniu wczorajszym przez władze 
śledcze Kossowski wypierał się stawianych mu 
zarzutów. W chwili obecnej prowadzone jest 
śledztwo. mające ustalić czy ślady, jakie zna- 
leziono w parku, należą wszystkie do jednej 
i tej samej osoby, oraz czy Ślady te zgadzają 
się z temi odciskami stóp, co da których istnie, 
je prawdopodobieństwo, że należą one do Kos- 
sowskiego. Sekcja zwłok Kuryzmy wykazała 
dalej, że zmarły tragiczną śmiercią Żandarm 
odniósł tylko jedną ranę w czoło nad noz:m, 
która spowodowała natychmiastową śmierć. 


i Walka z bezprawiem, jaką prowadzi w Sef- 

mie p. Trąmpczyński, zaczyna poważnie niepo- 
koić piłsudczyków z „Głosu Prawdy*. Poseł 
Trąmpczyński domaga się wykrycia sprawców 
czterech napadów i wymienienia nazwiska 
funkejonarjuszów policji, którzy w jednym 
z tych nanadów brali udział. Odpowiada na to 
organ sanacyjpy: 

„Humorystyczne to upominanie się aż 
czterokrotne o bezpieczeństwo tak niehono- 
rowych miejsc organizmu pp. Mostowiczów 
stawia p. Trampczyńskiego zaiste na nie- 
zbyt przyjemnym froncie, Ale tej śmiesz- 
ności p. Trąmpczyński już nie czuje. Jeżeli 
jednak przez krzyże poszkodowanych dro- 
ga p. Trąmpczyńskiego prowadzić ma do 
wciąwania nazwiska marszałka Piłsudskiego 
w rolę podrywania autorytetu sprawiedli- 
wości, to z całą stanowczością powiemy 
p Trąmpczyńskiemu: Wara! Zbyt. przejrzy- 
ste są cele, zhyt znana umysłow ość i środ- 
ki stosowane przezeń i jego obóz. dlatego 
ostrzegamy — rączki zdaleka, na taką grę 
nie pozwolimy”, 

A zatem wyraźna groźba! Nie pozwolimy 
posłom domagać się wyjaśnienia strasznej 
sprawy gen. Zagórskiego. który „zaginął“ 
w drodze z Wilna do Belwederu, gdzie miał 
być przyjętym przez min. Piłsudskiego. Mil- 
czeć. albo naślemy na was zbirów! 

Czy nie przypuszczacie jednak panowie 
% pałkami, że wlaśnie to milczenie może 
was zabić politycznie i moralnie! I nie tylko 
WĘCMIEAE 

ame JGam 
Proces o morderstwo w Przemyślu 


Przemyśl 6.XH (Tel. wł.). Dziś o godz. $ 
rano rozpoczął się przed sądem przysięgłych 
proces przeciwko ruskiemu akademikowi Se. 
menowi Wachniakowi lat 24, który 25 sierpnia 


zły parlamentaryzm. Otóż zło trzeba usu br. zamordował na 'ulicy narzeczoną. semina- 


nąć, a instytucję samą zostawić. „ax. 


rzystkę Marję Serbeńską lat 18, również naro. 


dowości ruskiej, a równocześnie sam się nie 
szkodliwie postrzelił. Powodem morderstwa 
był brak wzajemności ze strony narzeczonej d 
zazdrość. Do winy się nie poczuwa, zastali 
się niepamięcią i tłumaczy się, że morderstwa 
dokonał w wielkiem zdenerwowaniu i wzbu, 
rzeniu umysłu. Na wiele pytań prokuratora 
nie odpowiada, milczy uparcie i spogląda zpos 
dełba, Przy opowiadaniu dziejów swej miłości, 
płacze. Świadków przesłuchano kilkunastu, 
między innemi siostry zamordowanej, które 
zeznają obciążająco dla oskarżonego. Po wy- 
słuchaniu opinji rzeczoznawców lekarzy, na- 
stąpiły wywody prokuratora i obrońcy. 


lamach na dsrektora „Słowa 
Polskiego“. 


ŚMIERCIONOŚNY PODARUNEK OD 
ŚW. MIKOŁAJA. 

Warszawa 6.XII. (Tel. wł.) Dziś w południe 
przyniósł ktoś do dyrektora drukarni „Słowa 
Polskiego“ we Lwowie Skrzyczyńskiego jakiś 
pakunek rzekomo jako podarunek na św. Mi. 
kołaja. Przy rozwiązywaniu paczki nastąpił 
wybuch, który zniszczył cały pokój dyrektora 
drukarni, wzniecając pożar biurek i urządzenia, 
Na szczęście p. Skrzyczyński cofnął się tak, 
iż odniósł tylko pokałeczenia ręki i twarzy. 
Straż ogniowa ugasiła pożar. Skutkiem wybu- 
chu wyleciały wszystkie szyby w oknach „Sło. 
wa Polskiego“, 

Warszawa 6.X1I. (Tel. wl). Wybuch był 
tak ;silny, że gdyby dyrektor Skrzyczyński, 
zauważywszy dym nie usunął się był z miejsca. 
gdzie była bomba, byłby poniósł Śmierć na 
miejscu. Ranny udzielił szczegółowych wyja- 
śnień i opisał jak wyglądał posłaniec, 
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6 czem pisza inni 


Wszyscy muszą zwalczać pojedynki. 


Śmiertelny pojedynek w Warszawie na- 
sungi „Kurj, Warszawskiemu* trafne uwa- 
gi o konieczności odpowiedniego wychowa- 
nia opinji publicznej, celem ochrony czci. 
Poszkodowany na honorze musi mieć pew- 
ność, że winowajca odczuje na sobie skut- 
ki towarzyskie i społeczne potępienia. 

„Dziś, jak wiemy, tej pewności nikt nie 
ma. I mutatis mutandis powtarza się histo- 
rja Łaszcza, który podbijał sobie podobno 
delja wyrokami sądów koronnych. Przy ta- 
kim stanie opinii, jaki u nas istnieje, moż- 
ną to wyznać tylko z rumieńcem na twa- 
rzy, wyroki sądów honorowych są albo zbyt 
kompromisowe i układne, albo, w przeciw. 
nym wypadku, są lekceważone. A wtedy 
poszkodowany na czci mówi sobie, że za 
swą krzywdę nie otrzymał właściwego za- 
dośćuczynienia. 

Wychowanie opinji publicznej, czyli wy- 
chowanie charakterów moralnych, nie jest 
sprawą krótkich miesięcy, a nawet lat. 
W każdym razie należy przypuszczać, że 
dobry rozwój stowarzyszeń, mających na 
celu obronę czci, mógłby się tu stać cta- 
pom pomyślnym, jeśli nie rozstrzygającym. 
Dlatego ci, którzy walczą z zarazą poje» 
dynkową, muszą zwrócić w tym kierunku 
szczególną uwagę", 

Kodeks karny powinien zapewniać do- 
stateczny wymiar sprawiedliwości, a pro- 
cadura sądowa powinna być szybka, 


Be Be szerzy „partyjnictwo”. ®- 


* „Dokumentem nieokiełznanego partyjni- 
ctwa* nazywa „Kur. Poznański“ instrukcję 
BeBe dla mężów zaufania, Instrukcja pole- 
ca w pierwszym punkcie podawanie wiado- 
mości o ruchu stowarzyszeń społecznych 
i gospodarczych. 

„Punkt drugi — streszcza „Kurjer Po- 
znański* — nakazuje mężom zaufania BB. 
„współdziałanie z lokalnemi władzami ad- 
ministracyjnemi', a więc sprzęga partyj- 
nych mężów zaufania bezpośrednio z wła- 
dzami; dalej każe popierać instytucje, 
uznane przez BB. za „pożyteczne“, 4 zwal- 
czać te, które „z punktu widzenia BB. uwa- 
żame są za szkodliwe”, i każe niemniej ob- 
sadzać „powołanemi jednostkami, stojącemi 
na gruncie idologjii BBWR. stanowiska 


—— 


e 


w instytucjach gospodarczo-społecznych*. .. 


Czyli, instrukcja BB. potwierdza czarna 
na białem to, z czego zresztą wszyscy da- 
wno zdawali sobie sprawę, a mianowicie: 
1) że BB. dąży do narzucenia swego „współ- 
działania* władzom administracyjnym; 2) 
że BB. zwalcza instytucje, choćby najpoży- 
teczniejsze objektywnie, jeżeli ze swego sta- 
nowiska partyjnego uważa ich działalność 
za „szkodliwą“; 3) że BB. pracuje nad za- 
wojowaniem „stanowisk w instytucjach go 

! spodarczo-społecznych* swoimi ludźmi par- 

| tyjnymi", 

„Frakcja* saddewa się zwycięstwa 
na «Ps Q, 


| t 
4 Organ „Frakcji“, „Przedświt* stale sili 
sią na dobrą minę, W ostatnim numerze 
twierdzi, że już dziś „iraki* mogą spoglą- 
dać w przyszłość „z niezachwianą ufnością”. 
»W masy robotnicze potężnie i wciąż 
ezerzej przenika zrozumienie. że rozgrywa 
aią bój o rzecz wielką, decydującą dla lo 
| sów Polski i jej niepodległości, —'o to, 
czy nasz socjalizm ma pójść pod komendę 
„internacjonalizmu* w moskiewskiem togo 
„słowa znaczeniu, czy też ma pracować dla 
( przyszłej powszechnej, międzynarodowej, so- 
ejalistycznej cywilizacji, przez wzniesienie 
gig do mocy jedynego czynnika, mogącego 
dobroczynnie kierować rozwojem i dosko- 
' naleniem sią narodu we wszystkich dziedzi- 
nach, o to, mówiąc krótko i wyrażnie, czy 
socjalizm w Polsce ma być antypaństwowy 

czy państwowo-twórczy, 

Wiedzieliśmy zawsze, że idea socjalizmu 
państwowo-twórczego — zwyciężyć musi“. 
Optymizm to pierwszy warunek szczę- 
ścia. Zwycięstw jednak „Frakcji“ nie widać. 


Po zawieszeniu Zarządu Zw. Inwalidów 


Współpracownik „Kurjerą Wileńskiego” 
rozmawiał z p. W. Ściwiarskim, członkiem 
Zarządu Przymusowego (mianowanego przez 
rząd) Związku Inwalidów. P. Ściwiarski 


. twierdził, że na czele Związku stali dotych- 


czas nieinwalidzi, że b. prezes p. Kantor 
przed trzema laty „będąc jednocześnie urzę- 
dnikiem ministerstwa skarbu, poszedł cał- 
kowicie na rekę p. Zdzięchowskiemu”* (eo 
za „zbrodnia”'!), że w piśmie „Inwalida“ po- 
jawiały się artykuły antyrządowe i t. d. 
Zapytany o konkretne zarzuty nadużyć od- 
pari p, Ściwiarski: 

* „Ścisłych danych udzielić nje mogę. 

gdyż w tej chwili wszelkie nadużycia bada 

komisja międzyministerjalna, jeśli zaś cho- 
, dzi o mój pogląd, to stwierdzam; zaprze- 


„GŁOS NARODU" z dnia 8-go grudnia 1928. 


Ochrzczony żyd. 


„Wspomnienia, łzy i 


Było dla mnie zawsze zagadką, co się dzie. 
je, jaki się dokonuje proces qeychologiczny, 
w duszy Zyda, który chrzest przyjmuje z glo- 
bokiem przekonaniem z wiarą i z najszlaciet- 
niejszych pobudek... Kiedy do Kościoła katolic- 
kiego nawraca eio protestant-Pcl.k, protestant. 
Niemiec, rzecz jest prosta. Proce: duchowy, któ 
ry taki konwertyta przechodzi, dotyczy Wy- 
łączuie sprawy religji. Nawrócozy zostaje dalej 
członkiem narodu do którega przedtem nalczśł. 
W zakresie narodowej świadomości nie wyrze- 
ka się niczego. Cały bogaty okres życia du-ho. 
wego po konwersji rozgrywa się wyłącznie ną 
gruncie religijnym. ; 

Inaczej mą się rzecz z Żydem. Jeśli chrzest 
przyjął z przekowania v praw lztwości chrystja- 
niemu, zrywa ze świątem talmudu i synag.gi, 
a wtbodzi w świat Ewangelji , Kościoła. Lecz 
jest to dopiero jedna ewolucja, krorą Żyd 
ochrzczony musi przevyć. Procz niej przejść 
musi drugą. W zakresie narojowych uczuć. 
przywiązań, tradycyj. Chrzest czyni go w.e- 
nym katolickiego Kościoła, lecz nie członkiam 
katolickiego, np. polskiego, narodu. Stać się 
nim możę powoli w miarę, jak jedna za drugą 
zrywa się ni$ z żydostwem, aż pęknie OStarala. 
aż ż narodem żydowskim straci Ostatni du':30- 
wy kontakt, ostatnie do jego tradycyj prey- 
wiązanie. Lecz zanim to nastąpi, co przechodzi 
dusza ochrzezonego Żyda? Wszak przebyć musi 
i pokonać przepaść leżącą między kulturą ży. 
dowskiego a chrześcijańskiego narodu. Niz je- 
dng nawet, ale tysiąc przepaści, — cały olbrzy- 
mi, przez dziesiątki wieków budowany mur vd- 
czyć, pragnień tęsknot narodowych. W jakej 
formie występują te przeżycia? Jak się z niemi 
stara uporać ich podmiot, — jak na nie reaguje 
jego otoczenie? 

Pewne Światło na tę kwestię rzucił swego 
czasu w „Głosie Narodu" ks. Unszlicht, pod. 
kreślając, ża jest „kapłanem katolickim i naro 
dowości żydowskiej“, Więc — żyd katoliczi? 
Lecz Go ta znaczy? 

Odpowiedzią na te pytania jest Świeżo wy- 
dana książka p. t. „Chrześcijańskiego Żyda 
wspomnienia tzy i myśli“ *). Jako jej autor f- 
guruje — Gabrie] Jehuda Iba Ezra. Książka 
krwią serdeczną pisana. Książka walk i zwy. 
cięstw, rozpaczy i ukojenia. Pamiętnik niezmier 
nie ciekawej ewolucji od mozaizmu do c5rze- 
ścijaństwa, — dramat także rozegrany w wie- 
cie narodowych uczuć. :/) < 

Autor pochodzi s oriedoksyjnego środowi- 
ska. Już jako dziecko zaznajamił się z symhóla. 
mi chrześcijaństwa; bliżej zetknał się z niem 
w czasach szkolnych. Rewelaciją i równorzsć- 
nie zwrotnym momentem były dla niego słowa 
katechety o przykaząniu mi:ości nieprzyjaciół. 
Wrażliwa dusza przylgnęła mocno do nowej 
wiary. Studja nad chrześcijaństwem pod kierun 
kiem, zdaje się, Jezuity krakowskiego, zakoń- 
czone zostały chrztem... Lecz to dopiero j»len 
okres bogatego duchowo życia. 

W miodem sercu konwertyty obudziło ję 
pragnienie kapłaństwa Chrystusowego. Nie zO- 
stało jednak urmzeczywistnione. Dlaczego? Tru. 
dności w tym względzie tłómaczy autor „wspom 
nień, łez i myśli* jako wolę Bcżą, jako rozkaz, 


* Wydane przez „DOM Książki Polskiej”, 
Warszawa. 1929, str- 256. 


myśli”, 

by w charakterze świeckiego apostoła szarzył 
Chrystnsową ewangelję wśród współbraci Ły- 
dów... Drugi okres życia. ~ 

Zaczyna się teraz okres trzeci! Przynió:ł « 
konwertywie najwięcej rozczarcwań, najwiącej 
cierpień. Naród polski, do' którego się konwer- 
tyta zbliżył przez religją, odpyrha go. Nie wie- 
rzy mu! Czy podejrzywa ideow:.ść jego chrze. 
ścijaństwa? Nie! Ale go cdnycha żydowskie po- 
chodzenie konwertyty. Ibn Ezra nie zaznał ni- 
gdzie spokoju. Na żadnej placówce. Wszętzię 
dociera wiadomość, że jest wyturzezonym Ży» 
dem. Wszędzie nieufnoćc, często nawet bru. 
talne prześladowanie! 

Lecz „wspomnienia, łzy i myśli" nie są kro- 
niką wypadków. Są „dziejami duszy". Wypad- 
ki, jakkolwiek interesujące, usuwają się na plan 
dalszy, stanowią kanwę, na której autor talu- 
je kwiaty ewej wiary, pobożności, zwycięstw 
nad rozpączą i słabością. Nie Jal się zwycię- 
żyć brutalności otoczenia. Miłośy do Chrystuza, 
którą otrzymał ze Chrztem, przywiązanie do 
Kościoła Powszechnego, ktore zaczerpnął 
z pism proraków i Ewangelji, tozostają mimo 
wszelkie przeciwności. Książka kończy się prze 
ślicznym hymnem na cześć Cnrystusa-Mes]jisza 
ina cześć Kościoła. Kończąc ją, czuje się Autor 
silniejszym we wierze, niż kiedy ją zaczysał. 
Cierpienia i walki naw:zyły go cenić i kochać 
skarb wiary. 

A — żydostwo? Co robi ibn Ezra, którzgo 
polski naród przyjąć nie chce ao swego społe- 
czeństwa. a którego od żyłostwa odera iza 
przepaść religji? Do ktorego z rich należy we- 
wnętrznie?.. Niech na te pyrunia odpowie 
wzruszająca prośba autora qo Polski: 

„Nie miej nic za złe, ziemio rodzinna. że ku 
tej drugiej, kn tej umiłowamej * wiecznej Je- 
ruzalem z objawienia św. Jana, przyp,’ „GŁ. 
NJ) ulatują wszystkie myśli moje į wszyskie 
tęsknoty, bo gdy ona zstąpi na ziemię. to i œe- 
bie, ziemio ojczysta, miłośnie ogarmie, i nne, 
i tę trzecią; pradawną ojczyznę; tv stare <e- 
ruzalem w gruzach dziś leżąc. z tragicznym 
murem płaczu Salemonowej świątym., Goly::tą, 
d. mem Piłata .drogą krzyżową : Najświętszom 
Grcbem, która dziś jest relikw,ą tylko i sym- 
belem“. j 

Trzy więc ojczyzny: Polska. historyczne Je. 
ruzalem ji święte, apokaliptyczne, Jeruza::m, 
Królestwo Baranka Bożego. 

Nie <heę przewidywać. jaw krytyka przyj- 
mię te „wspomnienia. łzy i myśli” nawróco. 
nego Żyda. Co do mnie jednax, to powiem że 
tyła dla mnie rewelacją. Przeczytałem ją /e- 
dnym tchem, jak się czyta najciekawsze książ. 
ki Znalazłem w niej odpowiedź na pytanie, ja- 
ki proces uczuciowy i myślowy przechodzi Żyd, 
nawracający się z głębokiego przekonania na 
chrześcijaństwo. Powiedziała mi. że ten proces 
to — droga krzyżowa, z tem jednak zastrzoże- 
niem, że jeszcze ta życia daje zmartwychwsia- 
nie, wyzwolenie ducha z» udręki. 

Rogóż za to winić? Za te krzywdy! Za izy 
orglane, za serce rozbite. za noce bezsenne: Pol. 
eke? Lecz i autor jej nie wini! To „żydowskie 
serce”, tak wrażliwe i tak czułe? Lecz to byłby 
nensens! Byłoby nową krzywdą! 

Mniejsza o to! Książka jest kluczem do du- 
szy ochrzezonego Żyda. To jej wartość. wielka, 
nieprzemijająca! Ks. Jan P. 
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Po tygodniu mis'ologicznym w Krakowie, |; spa sen wawy Kodiekiej dopomóc 


do wsnólnej sprawy katolickiej dopomóc 


Wytrwały propagator idei misyj- |musi. Już ma sobie oddaną misję w Rodezji. 
nej ks, Król ©. M. reasumuje wyni- Misyjną działalność w zakresie obecnie możli- 


ki krakowskieg. 
gicznego w nadesłanym nam arty- 
kule: 


W ubiegłą niedzielę skończył się Tydzień 
Misjologiczny w Krakowie z wielkim pożyt- 
kiem dla uczestników i z chwalą dla krakow- 
skich Akademickich Kół Misyjnych, które ten 
Tydzień urządziły. Zapełniający po brzegi naj- 
większą z sal wykładowych salę im. Koper- 
nika uczestnicy Tygodnia przysłuchiwali się 
przez kilka dni głęboko pojętym, ważne pro- 
blemy misyjne rozwijającym wykładom. Byt! 
ten Tydzień lepszym od poprzedniego. Wykła- 
dy były więeej misjologicznemi; niektóre z nich, 
jak p. prof. Czekanowskiego, p. prof. Bollanda 
i p. prof. Kowalskiego w calości były poświę- 
cone sprawom misyjnym. Udział uczestników 
był różnorodniejszy, niż razu ostatniego; nie 
wzgardzili wykładami misyjnemi ludzie nauki; 
dzienniki umieściły szerokie sprawozdania, 
czego braklo 'Tygodniowi ostaniemu. Dobry to 
objaw. Znać, że zagadnienia misyjne zaczynają 
interesować wszystkie warstwy społeczeństwa, 
Jest to zaineresowanie zresztą na miejscu, Pol- 
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paszczenie między innemi Banku Io walidz- 

kiego, Fabryki kawy w Grodnie i Majątku 

Lewilno w Grudziądzu“. - 

A więc „nadużycia“ są badane, ale jesz- 
cze nie udowodnione, 


Tygodnia Misjolo- | wym roztacza na Syberji į w Charbinie w Chi- 


nach. Spodziewać się należy, że z czasem 2y- 
ska i kolonje, a wtedy będzie mogła w więk- 


|jszym zakresie poświęcić się szerzeniu wiary 


wśród. niewiernych, podobnie jak ine narody 
katolickie. Rozhierać poszczególnych wykła- 
dów nie mamy potrzeby. Podały o nich spra- 
wozdanią dzienniki. Tu tylko wyrazić się go- 
dzi — a zdaje się że jesteśmy wyrazicielami 
pragnienia * wszystkich uczestników  Tygod- 
nią — serdeczne podziękowanie wszystkim pp. 
profesorom, którzy nie szczędzili trudu. aby 
ten Tydzień mógł przyjść do skutku. Jesteśmv 
przekonani, że na przyszłość nie odmówią rów- 
nież swej przez nas glęboko ocenianej pomocy. 
Ks. H. Król C. M. 
e 
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Wybory czesko-sławackie. 


Ustalono dotąd przydział mandatów do sej- 
mu czeskiego w Pradze i do sejmu śląsko-no- 
rawskiego w Bernie. A mianowicie przydział 
mandatów do sejmu praskiego przedstawia się 
w sposób następujący: 

Lilova Strana (katolicka) 5 mandatów, na- 
rodowi socjaliści 12, agrarjusze 11, socjalni de- 
mokraci (czescy) 10, komuniści 10, socjalni 
demokraci niemieccy 7, niemieccy agrarjusze 
5, narodowi demokraci czescy 4, partja cze- 
skich rękodzielników 4, niemieccy chrześcijuń- 
sko-społcczni 4, niemieccy demokraci 2, nie- 


mig 


Nr. 325- 


mieccy nacjonaliści 3, niemieccy narodowi 50- 
cjaliści 2, niemieccy rękodzielnicy 1. 

Do sejmu berneńskiego zaś: 

Lidora Strana 8, czeska S. D. 6, czescy 
agrarjusze 5, komuniści 4, czescy narodowi 
socjaliści 4, czeską partja rękodz. 2, czeska 
narodowa demokracja 1, niemieccy chrześcijań- 
sko-społeczni 8, niemieccy agrarjusze 2, niem. 
5S. D. 2, niem. nacjomaliści 1, niem. partja lu- 
dowa 2. mma 

Nieznanym jest jeszcze rozdział mandatów 
do sejmu słowackiego i do sejmu Rusi przy- 
karpackiej. 

Naogół można powiedzieć, że największe 
straty ponieśli komuniści. Pewien ubytek gło- 
sów wykazuje słowacka partja tud. ke. Hlin- 
ki i czeska Lidova Strana. 

Według „Prager Presse“ listą polska ziedno- 
czóna zdobyła do sejmu berneńskiego 29.500 
głosów, a polscy socjaliści, którzy nie chcieli 
się połączyć, zaledwie 9.448. 

-ZARPEZRRENE WJ — E URNWĘ e ET 


W. Miklas prezydeatem Austrii. 
Sukces obozu chrześcijańsko-społecznego. 
Trzy głosowania przeprowadzono we środę 

wieczorem w parlamencie wiedeńskim. Pierw- 

sze dwa głosowania były bezowocne. Nie było 
bezwzględnej większości. Kandydat chrześci: 
jańsko-społecznych Wilhelm Miklas otrzymy- 
wał 94 giosy, socjalista dr. Renner 91 głosów, 

a dr, Schober, dyrektor policji, kandydat 

wszechniemców i Landbundu 25 głosów. — 

W trzeciam gliosowaniu, już pożnym wieczorem, 

socjaliści oddali puste kartki, Zrobili to dla- 

tego. że obawiali się, iż chrześcijańsko-społecz= 
ni mogliby przerzucić swe głosy na dra Scho- 
bera, który jest przedmiotem szczególnej nie- 
nawiści socjalistów. Nie chcąc dopuścić do 
wyboru dra Schobera, postanowili socjaliści 
oddać biaie kartki i w ten sposób umożliwić 

Miklasowi osiągnięcie większości głosów, Jar 

koż istotnie w trzeciem głosowaniu Miklas z0- 

stał wybrany prezydentem Austrji. 

Wybor ten był do pewnego stopnia niespo- 
dzianką, Wprawdzie wymieniano już przed 
paru tygodniami W. Miklasa jako kandydata 
na prezydenta, ale później zdawało się, że po- 
townie zostanie wybrany dotychczasowy pre 
zydeni Hainisch. Socjaliści w ostatnich dniach 
zgadzali się na zmianę komstytucji celem umoż- 
liwienia ponownego wyboru Hainischa. Ale 
obietnicę zgody na zmianę konstytucji złączyli 
socjaliści z wysoce nietakownem wystąpieniem 
przeciwko możliwości wyboru „klerykalnego 
partyjnika tak, iż powstały nowe trudności 
i w rezultacie żadne stronnictwo nie wysunęło 
Hainischa, p 

Nowy prezydent Austrji urodził się w 1872 
roku w Krems, Poświęcił się zawodowi peda- 
gogicznemu. Był dyrektorem gimnazjum. por 
tem jako wybitny działacz chrześcijańsko-spo- 
łeczny wszedł do pariamentu. W ostatnich la- 
tach sprawował urząd prezydenta parlamentu. 
Na tam stanowiska zdobył sobię powszechny 
szacunek. Nawet socjalistyczna „Arbeiter Ztg“ 
przyzwała kiedyś, że zdobył sobie „cześć i uz- 
nania wszystkieh partyj 4. Został wybrany gło- 
sami tylko chrześcijańsko-społecznych, ale mo 
żna mieć nadzieję, że i na tem stanowisku 
wkrótce pozyska sobie wszystkie stronnictwa. 
EZR ZZ OZ n m 


Lebranie Ch. D, w Małopolsce Wschod, 

W niedzielę dn. 2 bm. odbyło się duże pu- 
bliczne zebranie w Turzem (pow. Stary Sam- 
kor). Poseł Bryła przemawiał na temat spraw 
gospodarczych, poczem zabierali głos pp. Ja- 
worski, Teicher i wielu imnych, omawiając po- 
trzeby powiatu i gminy oraz sprawy ogólne. 
Na zakończenie przemówił p. Łukasiewicz 
© sprawach polityki wewnętrznej. 

Tegoż dnia odbyło się również publiczne 
zebranie we wsi Topolnicy, Przemawiał, poseł 
Bryła na temat polityczny i gospodarczy, na: 
stępnie p. Piwowarczyk oraz p. Łukasiewicz 
o sprawach narodowościowych. W dyskusji 
zabierali głos nieomal wszyscy najpoważniejsj 
włościanie craz dwaj wójtowie (z Topolnicy 
Szlacheckiej i Rustikalnej). 

Oba zebrania zwołane przez Ch. D. miały 
przebieg bardzo poważny, uczestniczyli 
w nich najpoważniejsi obywatele obu gmin 
narodcweści tak polskiej jakoteż i ruskiej. 


` Koaricy'ny gabinet w Estomi. 


Z Talina donoszą: Leader socjalistyczny Rei 
utworzył nowy gabinet koalicyjny. Skład ga- 
binetn jest następujący: prezydent Rady mini- 
strów Rei. Sprawy wewnętrzne i sprawiedli. 
wość Kałbus (partja radykalna). sprawy go- 
spodarcze Qinas (sccjalista). sprawy zagrani- 
ezne Lattik (ludówiee chrześcijański) sprawy 
wojskawe  Jubkan (radykad, komunikacja 
Koester (partja nowych osadników), opieka 
społeczra i oświata Johansen (socjalista), rol- 
nietwo Reenberg (uowi osadnicy). Nowy gabi- 
net składa się tylko z 7-miu ministrów, ponie- 
waż liczba ministerstw została zredukowana 
w drodze połączenia kilku resortów. W rarla- 
mencie koalicja rządowa liczy 56 mandatów 
na 100. Izba uchwaliła votum zaufania dla no- 
wego gabinetu 53 głosami przeciwko 24, 
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Sir. 3. 


l Dziekanowie (pod Wieliczką). 
NA MARGINESIE JEDNEGO JUBILEUSZU. 


Uzdrowienia nad wyraz niepokojących sto- 
sumków pod względem moralnym oczekuje 
się dzisiaj ogólnie od spełmienia jednego wa- 
runku: przywrócenia parafji katolickiej, tej gini 
nie chrześcijańskiej jej dawnego znaczenia, 
wzmocnienia i ożywienia żysta  parafjalnego, 
łączności ściślejszej wśród wiernych, czyli sło- 
wem: powrotu choć w «części do ideału, jek 
przedstawiała pierwsza gmina chrześcijańska 
w Jerozolimie, o którzj autor „Dziejów Apo- 
stolskich" tak pięknie zanotował: „A mnóstwa 
wierzących było serce jedno i dusza jednu’. 
Szczególnie w wielkich skupieniach nowoczcee- 
nych miastach i centrach przemysłowych, gzie 
są parafje, liczące do 70.000 osób, życie para. 
fjalne cierpi na pewnego rodzaju „obeość”, 
wierni nie żyją w pełni życiem parafjaln*m. 
Szuka się środków na zaradzenie brakom i nie- 
bezpieczeństwem stąd płynącym; prof. Uniwer- 
Bytetu wiedeńskiego ks. Swołwaa pisze na te- 
mat wielkie, uczone dzieło: „De Grossstadt 8%. 
ełsorge" — ks. dr. Sonnenschein w parafji wiel. 
kiego Berlina stosuje nowe metody duszpiete- 
rzowamia, które publikuje w osobnych zeszy- 
tach — inni wreszcie szukają uczenie „Elemen 
tów społecznych parafji rzymsko. katolickiej", 
jak to czym ks. dr. Mirek. 

Czy ta droga skuteczna, nie będę rozbietał, 
w każdym razie jeszcze daleka, praktyką nie 
poparta. Jedna droga nigdy nie zawiedzie, t. j. 
roztropność pasterska, połączona z miłością, co 
się wyraża w słowach: „omnia in caritate". I 
chyba ten przyrmiot duszpasterza mieli na my. 
éli ci wybitni ludzie nauki, którzy przesłali Gu- 
powiedź na ankietę, rozpisaną przed paru laty 
przez postępowy dziennik wiedeński na temat: 
„Czy w wieku dwudziestym potrzebny jest 
jeszcze ksiądz prohoszcz*? A odpowiedź była 
potwierdzająca: „tak, również w 20 w. potrze 
bny jest ksiądz proboszcz, gdy to będzie kapirn 
na właściwem miejscu“. 

Powyższe uwagi nasunęly sią piszącemm, ja. 
ko uczestnikowi nad wyraz miłej uroczystości, 
jaką parafja w Dziekanowicach pod Wieliczzą 
wraz z księżmi-rodakami i księżmi wikarjuszami 
zgotowaał swemu proboszczowi ks kanonik >wi 
Staniszawowi Węgrzynkowi z okazji dwu lzie- 
stopięciolecia proboszczowania w parafji Ks. 
Węgrzynek zawitał do Dziekanowic w r. 1908, 
jako pasterz pełen roztropność:., wymagający, 
ale zarazem pełen wyrozumiałej miłości. Rzeczy- 
wiście pasterz, wzór proboszcza który i w AX. 
stuleciu znajduje się na właściwem miejscu 1 
jest potrzebny, rozumie swoje zadania: i ume 
kierować powierzoną sobie przez Władzę Du. 
chowmą parafją. 

To też cała parafja dziekanowieka i kilku- 
nastu księży (ks. sen. Kasprzyk; ks, prof. dr. 
Wicher; ks. prob. Garlik; ks. prob. Guśpiel; hs. 
prob. Dziewoński, ks. prob. Fryc; księża Wreż- 
lewicz, Kolber, Fryc (jun.); Ziemiański; Frą- 
czek) zgromadzili się dnia 29 listepadą ok sło 
Jubilata, by mu złożyć gratulacje z okazji 25. 
lecia proboszczowania. Nabożeństwo w kościele 
parafjalnym,  pamiętającym czasy Długosza, 
który szereg lat przemieszkiwał tuż obok z sy- 
nami króla Kazimierza Jagiellończyka na zam- 
ku Dobczyckim, — niestety w kościele przy- 
ciasnym na dzisiaj — miało nastrój, który brał 
za serce. Spokój, błogość rozlana i tych patę 
tysięcy parafjan rozmodlonych. rodziło dziwny 
nastrój. Serdeczne słowo okoliczrościowe z am_ 
bony wypowiedział rodak parafji dziekanowic- 
kiej ks. senator Ludwik: Kasprzyk, który też 
adczytał pismo Ks, M»trepolity Sapiehy, wysto 
sowane do ks. proboszcza Jub.tala. Błogosła- 
wieńsbwo Najśw. Sakramentem i „Te Deum” 
zakończyło uroczystość kościelną. s 

Przyszła kolej na składami, życzeń. Więc 

Gisnęli się i składali życzenia i gratulacje na- 
czelnicy kilkunastu gmin, wchodzących w skład 
parafji, przedstawiciele stowarzyszeń  katelir. 
ich i bractw kościelnych, strzży ogniowych 
Z Dziekanowice i Kunic, kolatorow'e barvno- 
stwo Lipowscy, szkoły i pauczycielstwo. Irne- 
miem Księży przybyłych przemówił dostojnie 
prof. Um. Jag. ks. dr. Władystaw Wicher, któ- 
ry w dłuższej mowie nakreślił sylwetkę Czci. 
godnego Jubilata i wypowiedział gorące „Gra- 
tulamur". 

Przypomriano w przemówichiach lata woj- 
ny światowej, kiedy to ks. kan Węgrzynek sta. 
wil śmiało czoło Moskalom, którzy przez kilka- 
naście dni grasowali w Dziekanewicach i cięty 
straszliwie szablą Czerkiesa, cudem uniknął 
śmierci — przypomniano jego działalność dobro 
czynną w Kasie Stefczyka, w powiecie wielic- 
kim, jako członka Rady powiatowej, jako człon 
ka Rady Szkolnej; jedno wiał» z przemówień: 
wzajemne zaufanie, „przywiązawie do  probusz- 
cza, przywiązanie do Kościoła. Przejawiało się 
wyraźnie, że frazes dziś częste» używany: „ud 
potrzebuje religii" nie ma tu jan Jest 26. 


a 


gdyż religja, wiara dla tych perafjan jest żró. 
dłem radości, ich siłą i mocą. 
Na życzenia odpowiadał ks. kan. Węgrzy” 


nek krótko i treściwie wszystkim z osobna: , 


„zmacie mnie dobrze i ja znam was dotrze; pra- 
cujmy dalej wspólnie nad dobrem i uświęceniem 
dusz własnych". 


Ra ziemiach Stzpltej 


Zakopane pod znakiem sezonu. 


W związku z silnemi opadami  śŚnieżnymi 
w Zakopanem i górach, które pokryły Zako- 
pane warstwą śniegu wysokości 20 cm., a 
przy Morskiem Oku 60 cm. zaś na Hali Gąsie- 
micowej 47 cm., ożywił się znacznie w osta- 
tnich dniach ruch przyjezdnych. Codziennie 
melduje się w Zarządzie Uzdrowiska około 
100 osób, cyfra ta z dnia na dzień wzrasta. 
Na ulicach widać już całe sznury sań, wiozą- 
cych gości na wycieczki i spacery. Narciarze 
wytrwale już trenują, pierwsze kursy dla po- 
czątkujących narciarzy rozpoczną się w dniach 
najbliższych, Mróz utrzymuje się około 6 sto- 
pni poniżej zera (Połap). 


Zjazd oświatowy Wołynia. 


Zarząd Główmy Polskiej Macierzy Szkol- 
nej i Wołyńskie Zarządy Okręgowe zwołują 
w dniach 8 i 9 grudnia 1928 roku Zjazd Q- 
światowy, Zjazd odbędzie się w Łucku połą- 
czony z uroczystością poświęcenia Domu Ma- 
cierzy,. Niezależnie od poświęcenia odbędzie 
się Zjazd Oświatowy, dla działaczów Macierzy 
i dla tych wszystkich, którzy sprawami oświa- 
ty i Wołynia interesują się, oraz Walny Zjazd 
delegatów Zarządów Okręgowych i Zarze ów 
Kół dla wyboru Wołyńskiego Zarządu Woje- 
wódzkiego Macierzy. 


Olbrzymi szmugiel towarów z Niemicc. 
Przeprowadzono rewizję w sklepach 
żydowskich w Warszawie i Włociawku. 


Na skutek poutnych doniesicą dowództwo 
straży celnej przystąpiło do szeregu rewizji! 
w kilkunastu firmach warszawskich, których 
właściciele byli podejrzani o sprzedaż Szmu- 
glowanych towarów. W wyniku rewizji opie- 
czętowamo 7 firm żydowskich. Najbardziej sen- 
sacyjnego odkrycia dokonano w mieszkaniu 
braci Plucer-Furna, gdzie dwa wieikie pokoje 
wypełnione byty skrzyniami niemieckich ołow- 
ków wartości kilkuset tysięcy złotych. 

Straż celma dokonała ponadto rewizji 
w szeregu ŝklepów we Włocławku, gdzie 
w kilkunastu sklepach żydowskich ujawniono 
wielką ilość towaru przemycanego z Niemiec. 
Straty skarbu wynikłe z przemytu ujawnio- 
nego we Włocławiku, sięgają sumy 350 tys. 
złotych. 


Nadużycia na stacji Kolei, w D;bllnie. 


Policja w Dęblinie aresztowała w tych 
dniach 15 kolejarzy i robotników kolejowych, 
którzy od szeregu miesięcy dopuszczali się 
systematycznej kradzieży towarów i przesyłek 
Śledztwo wykazało ponadto, że wśród praco. 
wników kolejowych kwitło na szeroką skalę 
łapownictwo. Jakie zyski ciągnęli defraudanci 
i łapownicy ze swego procederu najlepiej za. 
brazuje fakt, iż wielu z nich zarabiających po 
150 zł. miesięcznie, wystawiło sobie w krótkim 
czasie domy murowane. 


WYSTAWA HISTORYCZNA W STANISŁA. 
WOWIE. 


W tych dniach została otwartą uroczyście 
w sałach M. Kasy Oszczędności wystawa, 
przedstawiająca plastycznie historyczny roz- 
wój Stanisławowa i zawierająca wielki zbiór 
pamiątek historycznych, ziem wschodniej Ma. 
łopolski. Wystawa otwartą będzie do dnia 16 
grudnia br. Z okazji trwania wystawy wydano 
specjalny katalog wystawy z fotografjami cen- 
niejszych eksponatów opatrzony wstępem syn- 
tetycznym o roli dziejowej miasta Stanisła- 
wowa. 


LIKWIDACJA TERORYSTYCZNEJ GRUPY 
KOMUNISTÓW. 


Na pograniczu sowiecko-polskiem wladze 
bezpieczeństwa zlikwidowały w tych dniach 
bandę komunistów należących do „Kom. Partji 
Zach. Białorusi*. Teroryści wydawali zaoczne 
wyroki śmierci na mieszkańców. którzy prze. 
szkadzali działalności partji. Po dokonaniu sze- 
regu rewizji aresztowano całą organizację 
składającą się z 12 osób. 


GŁÓWNY ZABÓJCA Z UL. FOKSAL UJĘTY. 


Dzięki energicznym zarządzeniom stołecznej 
policji stosunkowo w krótkim czasie ujęto mor 
derców służącej Anczewskiej. Z wyjątkiem 


Uroczystość jubileuszowa w  Dziekanowi- 
cach, pełna podniosłego nastroju, choć tak pro- 
sta, przemówiła głęboko do wszystkich utze- 
stników. Rozumiało się w głębi duszy, że cho- 
ciaż może prirzebne są rozważania i uczone 
wywody na temat nowoczesnego duszpastorze- 
wania, to jednak żródłem. gruntem, na którym 
się oprzeć powinna praca umacniania i utwisr- 
dzania życia parafjalnego, to nie co innego, 
jak miłość, która jedynie zblizyć może parafję 
katolicką do ideału pierwszej parafji w Jerc- 
zołimie. X. 


~ = 


| głównego zabójcy Gułaszewskiego, który za- 


dusił swą ofiarę i Ryttera. Gutaszewskiego 
aresztowano po kilku dniach żmudnego tro. 
pienia. Bandyta zgolił wąsy i w ten sposób 
zmienił swój wygląd. Aresztowania dokonano 
na ulicy tak szybko, że fakt ten uszedł nawet 
uwagi publiczności. Gutaszewski. przyznał się 
do morderstwa, i 

NA PIĘĆ LAT TWIERDZY SKAZANO 

PORUCZNIKA ZAŁĘSKIEGO, 
który zamordował swą uarzeczoną we Lwowie. 
Ponadto Załęski został skazany na wydalenie 
z armji z odebraniem szarży. 
—000— , 

Drobne niadomości. 

13 WAG. ZOSTAŁO ZDRUZGOTANYCH w 
czasie katastrofy w Żyrardowie, której przyczy 
ną było złe nastawienie zwromicy tak, że po- 
ciąg wpadl na ślepy tor. Śmnierć poniosła 1 oso. 
ba, a dwie zostały lekko ranne. Zwrotniczego 
aresztowamo. 

ZA PLANOWANY BUNT, W WiĘZIENIU 
w Ozonikowie skazano na 4 lata ciężk. więzie 
nia z Gbostrzeniami Dymitrego Barana. 


a calego świata. 
Ojciec św. otrzyma tron w prezencie 


Jak „Corrispondenza“ donosi, rzymscy ka- 
tolicy projektują ofiarować Papieżowi tron, 
z okazji kapłańskiego jubileuszu Ojca św. 
Tron miałby stanąć w kaplicy Sykstyńskiej. 

i 


Nawe kolegjum polskie w Rzymie. 


Ponieważ rząd «włoski, celem rozszerzenia 
ulic, odkupił od. Ojców Zmartwychwstańców 
dotychczasowe Colleggio Polacco przy via dei 
Maroniti, ustalono w ostatnim czasie miejsce 
pod nowe kolegjum polskie. Bawiący obecnie 
w Rzymie Ks. Kardynał Prymas Hiond dla pe- 
wnych wzgiędów przeprowadził myśl, by nowe 
kolegjum stanęło w najbliżzzem sąsiedztwie 
Ojca św., bo tuż pod ogrodami watykańskiemi. 


W Paneuropia wszystko w porządku. 


Pewien berliński dziennik  koimunistycz- 
ny, a za nim inne gazety przyniosły sensacyjną 
wiadomość o rzekomym kryzysie w wiedeń_ 
skiej organizacji paneuropejskiej, spowodowa 
nym jakoby wzbranianiem się przywódcy tego 
ruchu hr. Coudenhove_Kalerghi przed złoże- 
niem rachunków z datków, nadsyłanych na ce- 
le propagandowe. Z tego powodu wybitni człon 
kowie organizacji mieli z niej wystąpić. Wobec 
tych pogłosek Unja Paneuropejska ogłasza 
w pismach wiedeńskich kom an:kat stwierdza. 
Jacy, że sprawy pieniężne organizacji spoczy- 
wają w rękach specjalnych skarbników, a hr. 
Coudenhove pełni swoje funkcje honorowo. 
Również wszystkie osobistości, które wymie. 
niano jako opuszczające szeregi organizacji są 
nadal jej członkami. 


Z kuchni w oficynie — firmą Św atową 


Przed niespełna 60 laty L. M. Ericsson zą- 
łożył szwedzką firmę „W. M. Ericsson — To. 
warzystwo Telefoniczne". Przedsiębiorca roz- 
począł swą pracę z pożyczonym kapitałem 
1000 koron, w pewnej, w oficynach położonej 
kuchni w Sztokholmie. Obecnie posiada jego 
firma filje, agentury i zastępstwa w 18 krajach 
wszystkich części świata. Właśnie niedawnv 
otwarto dwie nowe automatyczne centrale te- 
Jlefoniczne w Smyrnie i w Neapolu. Ta ostatnia 
liczy 8.500 abonentów a rozbudowana będzie 


Teleton Nr. 3283. 


zawiadamia 


Dra filoz. Oskara Wojnowski 


Znak słowny: Specyfik pod nazwą. 
„CANCEROL* Zioła przeciwko wrzodom 
Cena zi $1-- _ inowotworom nakiszkach 

Znak ałowny Specyfik pod nazwą. 
„GARA* Zioła przeciwko wymio- 


Cena zł. 19'5U tom, Oraz atonji kiszek 


Znak slowny: 


„ELMIZAN” 
Cena zi. 10:50 


Znak słowny 


Spesyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko choro- 
bom płucnym i biednicy. 


Speeyfik nod nazwa: 


„ARTROLIN" Zioła przeciwko reamatyzmo- 
eee Wi, artretyzmowi, sodagrze 
Cena zł. 159 isehiazowi. 


TLEN LECZNICZY 


Broszurka o ziołach leczniczych Dra iiloz. 


ATE IM. KRÓLOWEJ JADWIGI MIES J. 


Kraków, ulica Karmelicka L. 9. 


ZIOŁA LECZNICZE 


"są stale na składzie. 


Cena zł. 1799 


Cens zł. 13'3U 


„EPILOBINII" 


Cena zł. 3'70 


STALE NA SKŁADZIE 
STALOWYCH | WORKACH GUMOWYCH 


SRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


, ; w aptece gratis. 
Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę 
tabryczna i cenę jak wyżej!!! 


Zamówienia pocztowe uskntecznia się odwrotną poczta. 


mogła obsłużyć 80 tysięcy linji. Podobne cen- 
trale automatyczne istnieją w 20 wielkich mia. 
stach dwunastu różnych krajów. 


BÓJKA NA ZEBRANIU „BADACZÓW 
PISMA ŚW.* 


Według doniesień z Innsbrucka przyszło 
tam we wtorek na zebraniu międzynarodowe 
go Stowarzyszenia Badaczów Pisma św. 
do starcia pomiędzy narodowymi socjalistami 
a członkami sekty. W wyniku bójki, w której 
posługiwano się stołkami szereg osób odnio. 
sło rany, w tem trzy ciężkie. Policja przepro- 
wadziła liczne aresztowania. 


REKORDOWY BUDŻET NOWEGO JORKU. 


Przedłożenie budżetu miasta Nowy Jork 
na rok 1929 osiągnęło rekordową cyfrę 
538,928.697 dolarów. 


PONAD 100 TYS. OSÓB POMIEŚCI STADJON 
W LOS ANGELES. 


Dzienniki sportowe donoszą. z Amery- 
ki, że stadjon w Los Angeles, gdzie w roku 
1932 odbędą się igrzyska olimpijskie, został 
Silnie rozszerzony. Będzie om miał miejsce na 
135.000 Gsób. 

—M)O— 
Drobne wiadomości. 


ONEGDAJ WYRUSZYŁ Z PORTU GDAŃ- 
[SKIEGO statek z pierwszym transportem wę. 
gla polskiego do Meksyku. 

W SZWAJCARJI wydano pozwolenie na 
otwarcie domów gry w miejscowościach kura- 
cyjnych. Przez szereg lat utrzymywanie ta. 
kich domów było w Szwajcarji zakazane. 

EPIDEMJA TYFUSU w Lyonie pochłonę- 
ła dotychczas 45 osób, przy ogólnej liczbie 
zachorowań przekraczającej już 2000 wypad. 
ków. 

DOTYCHCZAS WYŁOWIONO 11 ZWŁOK 
ofiar katastrofy hydroplanu, który przed kilku 
dniami runął w morze z 14-ma osobami w po. 
bliżu Rio de Janeiro. 

JEDEN Z GEOLOGÓW CZECHOSŁOWAC, 
KiCH przylącza się w Wellington do wyprawy 
kapitana Byrda do Bieguna południowego. 
| Rze a Z on R | | 


W sprawie „cudotwórcy” Michałka. 

W sprawie „Michałka“ otrzymujemy z Lu. 
belskiej Kurji Biskupiej następujące wyjaśnie- 
nie: 

„Michał Miarowski, lat dziewiętnastu. za. 
mieszkały w Miehałowie, parafji Szczebrze- 
szyn pod Zamościem, jest chłopcem kowal. 
skim, religijnym i co miesiąc się spowiadają- 
cym. Trans jego ma cechy katalepsji. Mówił 
rzeczy proste, poczciwe. Chciał go wziąć pod 
swój wpływ poseł stronnictwa chłopskiego, 
Dziduch z pod Biłgoraja, ale bezskutecznie. 
Czuwa nad tem ks. kan. Andrzej Wadowski, 
proboszcz i dziekan Szczebrzeszyński, któremu 
rzeczony Michałek jest powolny. Obecnie sta. 
rosta zamojski, Pryziński, wziąi się do zlikwi- 
dowania zbiegowiska, które niekiedy wynosiło 
10 tysięcy ludzi. Już spekulantów, co na tem 
zarabiali starosta wysiedlił. 

Biskup lubelski, Ks. Marjan Fulman, posłał 
do Szczebrzeszyna ks. St. Mysakowskiego, aby 
chłopca tego zabrał i umieścił w innem środo- 
wisku. Pozatem niema nie szczególnego w Mi- 
chałku; żadnych cudów nie czyni. ani też pro- 
roctw nie wypowiada. Prasa rozdęła rzecz całą 
niezdrowo, a często i kłamliwie. Więcej powie. 
dzieć nie można o tej sprawie, która zresztą 
stawała się nawet dla ciekawych obojętną. 


(KAP). 


KOPERSKIEGO 
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że wszystkie 


ega ` Warszawa. ulica Hortensia 3. m. 4 


Znak słowny: 


„UROBIN* 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko choro- 
bom nerek i pęcherza. 


Specyfik pod nazwa: 
Zioła przeciwko niedoma 
ganiom  skrofulicznym. 


Znak glowny: 


„TIZAN” 


ślljejdtlj EJOIDRU 


Specyfik pod nazwą 
Zioła przeciwko chdrohom 
nerwowym i epilepsji. 


Znak siowny: 


napar 

Cena zi 20— 
Specyfik pod nazwą 

Zioła przeciwko cierpianiom 


wątrobianym. woreczka żółcio- 
wego i kamieniom żółciowym 


W CYL'NDRACH 


Znak słowny: 


„GALTOŁ" _ 
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Oskara Wojnowskiege jest do nabycia 
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Gwiazda filmowa zwolenniczką 
długich sukien. 


Florence Vidor — 6 modzie,  - - 


Zńany jest powszechnie fakt, że kóbiety 
mogą godzinami rozprawiać o modzie, nie od- 
czuwając przytem absolutna zmęczenia. Męż- 
czyźni zowią to — próżnością, 4 czasem i czemś 
gorszem, nie rozumiejąc, że rysunek koronki 
może być dla kobiety rewelacja, a nieudane 
wycięcie u sukni powodem poważueao zmartwie 
nia. Nie zdają sobie również sprawy z ważności 
zagadnienia długości naszych sukien, — Oczy” 
wiście o ile nie są krawcami lub rysownikami 
mód. 

Jednak krawcy i rysownicy, którym fak 
dobrze znane są sercı niewieście, postanowili 
w tym roku*zadowolić upodokania wszystkich 
i pozostawili nam wolny wybór długości sukien, 
Oczywiście, pewne kardynalne zasady obowią. 
mcją nadal, I tak: w porze przedobiedniej lub 
podczas zawodów sportowych rieodżówną jest 
suknia krótka -— po południu jednak i wieszo- 
rem może każda z pań zastosować długość swej 
sukni do własnej fantazji. 

Jeśli chodzi o mój osobisty pogląd, to ty- 
łam i jestem zwolenniczką długich sukien. Mże 
dlatego, że nie jestem typem współczesnej 
„girls“, lubię uwysmnklające długie szaty, któ- 
re nadają nam pewien specyłczny charakter 
godności I powagi. Ponieważ nie cheg jednocze 


- 


śnie wyglądać śmiesznie więc przed óbia em 
mogzę stale suknie krótkie, uuikając przytóm 


jednak — przesady. Moda. która każe nam po- 


| karywać kolana, jest zanewne tardzo „twarzo- 


wą”, ale tylko dla hardzo szszupłych i drob 
nych pań. Więc należy sobie zdać sprawę z te- 
go, że przykrywając zbyt mało, pokazujemy 
zbyt wiele, 

Długie suknie mają również swo zło stromy, 
ponieważ osoby niskie wyglądają w nich 6 wie. 
la gorzej niż wysokie lut nawet średniego wzro 
stu. Dlatego też dla pań niskiego wzrostu wska 
zane są, tak bardzo dziś modne suknie o nis- 
regularnej linji, których długość można zmie- 
niać dowolnie. A jeżeli chodzi o tak zwane 
„suknie stylowe", to i te nie wszystkim wycho. 
iizą na korzyść, ponieważ poszerzają figurę i 
czynią ją krępą. 

Najmodniejsze w dobie obecnej suknie, u- 

wydatnisjące zręcznie kształty, nósić można 
zarówno długie, jak i półdługia, a więc i tu 
pozostawiono nam wolny wybór. 
e. Nie wierzę w to, aby suknie krótkie mopły 
wyjść zczasom z mody. Kobiety pracująca zawo 
dowo lub też uprawiające sport. potrafią 0ce- 
nłó wygodę tej mody i zapewne nie zarzucą jej 
tak latwo. Dobrze ubrana kobieta potrafi jedna 
kowo elegancko wyglądać w krótkiej zręcznej 
sukience, jak i w powłóczystej szacie wieszo- 
rowej. 

Długość sukni nie jest więc sprawą tak ba. 
ką, jak to sobie wyobraża płeć brzydsza i war. 
to się nad nią od czasu do czasu głębiej zasta- 
powić. Najmniej kłopotu sprawi ta kwestja z4- 
pewne paniom, które ze względów czysta este. 
tycznych, woią swych nóg nie pokazywać wea- 
fe. Dla nich istnieje tylko jedon rodzaj sukien: 
długie, dłuższe i najdiuższe, 

- poza" 


Przed piątkową premierą 


ACHILLEIDY 


IL. Z kolei przyjrzyjmy się obozowi Actia- 
$ów. Zbiegli się w nim najwybitniejsi władcy 
lądowej i wyspiarskiej Grecji: obaj Atrydzi, 
Agamemnon król Myken, co za ceug pomyśl- 
mego dla okrętów wiatru poświęciwszy swą 
córkę Ifigenię na ofiarę bogom. wzbudzi tem 
nienawiść żony Klitajmnestry i po powrocie 
w ojczyste pielerze, padnie trupem pod cio:em 
gacha swej żony, Aigistosa. Drugi Atryda, Me- 
nelaos król Sparty, ma najsłuszniejszy tytuł 
do najazdu na Troję, porwano mu bowiem Żo- 
nę Helenę, córkę Tyndureusa i Ledy (którą Ze- 
us uwiódł w postaci łabędzia) a siostrę Kliiaj- 
mnestry i dioskurów, Kastora i Polidenkosa 
(Polluksa). Szukając pomszczenia swej hańby, 
rjednał sobie Menelaos orężną nemoc całej Gre- 
cji i wyruszył z wojskami pod Troję. Dowódz- 
two nad tymi wojskami objął Agamemnon. 

Obok Atrydów prawie równorzędne z nimi 
miejsce, przypadło Achillesowi. Sam on i ioni 
awa go Pelidą, jest bowiem synem Peleusa i 
morskiej boginki Tetedy. Jako boginka zna ona 
los przeznaczony przez bogów Achillesowi: ma 
umrzeć sławnie lecz młodo, bardzo młodo. Aby 
ten los jedynaka zmienić ] oszukać bogów 
ćw tem leży jej wina tragicznz),' zanurza go 
w zabezpieczających przed zranieniem wodach 
Styksu, przyczem trzymając go zu piętę i nie 
zamoczywszy jej w Styksie, zostawia przez 
przeoczemie tę furtkę dla Śmierci (pięta Achil- 
lesa); nadto, by mu zapewnić nieśmiertelnotć, 

lewa go ambrozją i suszy u komina; zbudzo- 
ny ze snu Peleus wyrywa z rąk jej niemowlę 


„GLOS NARODU" z dnia 8-gn grudnia 1928. 


Reformatorki Boziewicza. 


W Warszawie zawiązuje się pod egidą ko- 
biet za Stowarzyszenia Rodziny Wojskowej, 
„Liga reformy postępowania honorowego", któ 
rej celem jest — jak podaje „Bluszcz“ == „1a- 
leżyte postawienie odpowiedzialności honaro- 
wej kobiet”, a zarazem iniejatorki Ligi rmają 
zamiar zainteresować nie tylko kobiety, ala i 
przedstawicieli organizacyj społecznych spra- 
wą... „zreformowania kodeksu honorowego" 
w kierunku jego demokratyzacji... a więc wno- 
źliwienia pojedynków także szerszym sferom... 

Oczywiście można być spokojnym, że is nie- 
fortunne pomysły niektórych „działaczek* war 
szawskich (widocznie wieubicielek  pojedyaku) 
pozostaną w ich szezupłem gronie, chociaż sta. 
tut Ligi — jak czytamy — zesta} już przez 
władze zalegalizowany. 

Rozumńa akcja winna iść bowiem wyłącznie 
w kierunku — co znajduje się dopiero na dal- 
szym planie zamierzeń Ligi — unormowania i 
zaostrzenia odpowiedzialności „a obrazę wobec 
prawa państwowego, podwyżezenia sanxcyj 
karnych. uproszczenia procedury sądowej i tem 
samem zapewnienia honorowi istotnej on'=ki 
prawa, temsamem zlikwidowaaia pojedynków. 


Pierwsze kursy zawodowe 
da młodocian:ch rotatnic, 


W Warszawie i Lodzi powstały w tym reku 
pierwsze kursy przysposobienia  zawodow 'g0 
dia młodocianych robotnie fabr cznych. W War 
szawie stworzouó kursy trykotarstwa fabrycz- 
negó, przy ul. Wiktorskiej 65 (Mokotów). Zor- 
ganizowało je stowarzyszonie  nauczyci?ek 
szkół zawodowych „Sluzba Oby wateiska*, dzia. 
łające w związku z referatem dc spraw kobiet 
i młodocianych w inspekcji pracy w Minister- 
stwie Pracy i z wydziałem szkój zawodowi ch 
żeńskich w Ministerstwie Ośw:irv. nabyło łom 
własny i urządziło go, jako szkołę i nowócze- 
sny warsztat fabryczny jednocześnie. 

W Łodzi powstały podobno kurs 
fahrycznego. g 

Kursy te trwają rok są bezpłatne i przvj- 
mują dziewczęta po ukończeniu szkoły puw. 
czechnej, w wieku, kiedy praca zarobkówa |58t 
jeszcze nieletnim ustawowo wzbroniona., Wy- 
szkolenie zawodowe i meco d>kszrałcenia ogél- 
nego, nabytego ma karsie, postawi młode rò- 
botnice w rzędzie pracotmie wykwalfik „wa. 
nych. Gdy z ukończonym 15-tym: rokiem Życia 
póidą do fabryk, będą mogły odrazu osiągnąć 
lepsze warunki pracy i płacy. 

Przygotowanie do zawodu ma więc tu zna- 
czenie obrony przed wyzyskiem. szeroko. me- 
stety. stosowanym w przemyśle w stosunku 
do małoletnich róbotnie. Jak lorychczas, kilu. 
nastoletnie dziewczęta pracują w warsztatach 
i fabrykach nie mniej i nie krócej, niż robotni- 
cy dorośli: po 10 i więcej godzin. Praca ia, 
pod pozorem. praktyki zawodowej. jest albo <u- 
pełnie bezpłatna, albo płatna minimalnie. Two- 


kactwa 


a 


rzenie kadr nobotnic fachowych niedoli tej 
w znacznej części zapobiegnie. 

Popularność księżnej Brakancii. 

W jednym z teatrów brukselskich grali 


aktorzy szwedzcy „Dom lalek* Ibsena. Pod- 
czas antraktu wystawiono na licytację lalkę 


rośnięciu i zmężnienu Achillesa, 


stvwedzką, ubraną własuoręcznia yrzez księżnę 
Brabancji, żonę belgijskiego następcy tronu, 
która, jak wiadomo, jest szwedzką księżniczką 
Astrid. Jak wielką jest w Brukseli popularność 
młodej księżniczki, świadczy fakt, iż lalka zo- 
stała sprzedana za trzynaście tysięcy franków, 
która to kwota jest przeznaczona na cel do- 
broczynny. 


Małżeństwa funkcicenariuszów policji. 


Ukazało się rozporządzenie w eprawie zð- 
wierania związków małżeńskich przez funkcjo- 
ńarjuszów policji państwowej. Funkcjonarjusz 
policji musi na zawarcie związku małżeńskiego 
uzyskać zezwolenie władzy przełożonej, Ofice- 
rem policji udziela zezwoleń k>meadiet głów- 
ny, szoregowym ża$ właściwy komendant. woje- 
wódzki policji państwowej, Szeregówi, nie pod- 
legający komendantom wojewódzkim, uzyskują 
zezwolenie ol komendanta głównego. Ażeby 
móc się ożenić, zarówno oficer. jak i szerego- 
wy policji państwowej musi mieć skończone 
24 lata, oraz narzeczona oficera czy szeregó- 
wego musi mieć nieposzlakowaną opinję. Sze- 
regowy musi pońadto przesłażyć przynajmniej 
trzy. lata w- policji, 


Z sopranów — alty. 

Amerykański profesor uniwersytetu w Ao 
ward p. Mocctaton oświadcza. iż głos ludzki 
z pokolenia w pokolenie stale się obniża Ba- 
dania stwierdziły, iż ludzki głos był dawniej 
o wiele wyższy. niż teraz; zwłaszcza u kobiet 
ilaje się zaobserwować przejście od sopranu do 
zupełnie zdecydowanego altu. 


Drusowany welur. -— Modne kolory 

Welury są najmodniejszym materjałem na 
nadchódzący sezon i to welury drukowane 
w oryginalne desenie. jak w grószki, punkciki. 
imitacje upierzenia ptaków. Jedwabne desenio- 
we welury są wybitnie twarzowe i żimą za- 
stępują Crepe da chine. Cienkie gładkie welu- 
ry nadają się wyśmienicie na draperje, góole- 
ty. marszczenia, , 

Na początku każdego sezonu wielcy krawe 
cy fparyscy lansują „swój“ kolor. Obecnej zi 
my cztery kolory cieszą się szczególnie p*wo- 
dzeniem: szaro-niebieski. zielony. czerwony 
i kolor czarny który mimo wszystko nie traci 
swych przywilejów zwłaszcza w połączeniu 
z białym, 

——000—— 


Wydawnictwa kobiece. 


„SWIAT KOBIECY“. 

Nr. 28 dwutygodnika „Świat Kobiecy“ przy- 
nosi artykuly, które wzbudzą duże zaintereso- 
wanie pań. Lucien Lolong: — Barwa stroju 
a włosy i cera: Mewa: Jak ubierać młode 
ilziowczęta; J. Slawik-Łubińska: O dobrze po 
jętej gościnności: Kronika; Kącik praktyczny: 
Dobra Gespodyni. Jedno- i wielobarwne mode- 
le okryć, kostjamów. sukien codziennych. wł- 
zytowych. wieczorowych. baławych, domo- 
wych, również i dla młodych dziewcząt — gar 
deróka dziecięca, bielizna. Modele do sportów 
zimowych. 

„KOBIETA W ŚWIECIE I w DOMU“. 
Dwutygodnik ten w nrze 23 przynosi cały 


szereg urozmaiconych i ciekawych artykułów. 
Duża ilość modeli na suknie codzienne, 
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Nr. 335. 


Sport. 


Polscy kawalerzyści ulubieńcem. 
Ameryki. 

Fomhuó, że jeźdźcy nasi nie zdóbyli Pata 
ru Narodów, w tegorocznych konkursach ame- 
rykańskich, to jednak, choć przegrali. potra. 
fili zjednać sobie uonanie i owację tak. że sta 
li sią istotnymi bohaterami imprez konnych. 

Bezstronne pisma amerykańskie napisały 
prawdę. która Niemcom, zdóbywctom puharu, 
moóżo się nie podobać. Z szeregu emtuzjastycz- 
nych artykułów wyjmujemy jeden z „New 
York Evening Post“ skreślony przez p. Jeat 
Me Dovell'a. doskonałego zrawcę koni i sztu- 
ki jeżdzieckiej. 

„Już odbył się główny bieg o „Pubar Naro- 
dów'* z udziałem 6 państw. limi napiszą szcze- 
gółowc o tym pamiętnym biegu. ja zaś chee tu 
zaznaczyć. że Arnerykanie jeżdzili w tym to 
ku 3 100 proc. lepiej, niż w roku ubiegłym, że 
N'emcy mieli znakomite konie (więc właści- 
wie konie Odniesły sukcós, a nio jeźdźcy! 
przyp. red.) i że rorucznik Zgorzelski świemie 
inobat na „Lezginie*, 

W paradzie pojazdów zaprzężońych w czwót 
ki. gdy Polacy ukazali się na arenie, wszyscy 
widzowie powstali. wzmosząc okrzyki na cześć 
'eżdeów polskich i burzliwie ich oklaskująć. 
Gdzie tylko się ukazali, witano ich żywioło- 
wą owacją. co jest niezbitym dowodem. że 
*'eżdźcy nalscy są najbardziej luhiani ze wszysi 
kich, jacy kiedykolwiek brali udział w zawo 
sach zonnych w Nowym Jorku. Zwycięscy. 
czy zwyciężeni — Polacy na zawsie pozostaną 
w pamięc Amerykanów __ jako na'leps] jeźdź. 
cy w świecie i naidoćkonnlsj aportsnienic. 


Seans szachowy mistrza Świata 
DR. AL. ALJECHINA W WARSZAWIE. 


Warszawskie Tow. Zwolenników Gry Sza 
'howej sprowadziło najznakómitszego dzisiaj 
szachistę wszechświatowej sławy. dr. Aljechi. 
a. który w ubiegłą niedziele przystąpił do 
try jednoczesnej w 29 partjach, z czego %7 
grano „simultan“. a dwie „a l'aveugle" (na 

ęć. bez patrzemia na Szachowmice). 

kezultat gry. Która trwała Sześć gedzin. 
nrzeszedł wszelkie oczekiwania. Mistrz wygrał 
szybko. po pięknej i błyskotliwej grze. oby- 
dwie partje pamięciowe i 19 następnych. 4 
nartje zromisówał. zaś przegrał tylko cztery, 
wzbudzając niebywałą pamięcią i mistrzowską 
grą, modziw wśród Mcznie zebranych widzów. 

Po występie warszawskim. Aljechin udaje 
sia do Lwowa. gdzie dn. 8 bm. da koncert gry 
zbiarowej — jedmocześnie na 40 szachowni- 
cach, 
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wizytowe i wieczorówe z uwzględnieneim żało- 
bnych a także toalet dla starszych pań. modne 
uczesania, nasuną czytelniczkom szereg cieka- 
wych innowacji. W dalszym ciągu mamy arty- 
kuły „Od piwnicy do strychu", „Przepisy go- 
spodarskie*, „Pieczarki“, .,Djeta surówkowa”, 
wytwóruego pióra p. Welli „Modne zwierzęta”, 
„Liga trzech sukien“, „Konkurs na najładniej- 
szą toaletę z krajowego materjału" oraz miią 
nowelkę p. t. „Blondynka“. i 


przez centaura Chejrona szpikiem z niedźżwie-jsam udaje się w jego szatach i zbroi do N} mu 
dzi i wątrobą z lwów, gdy najznakomitszy %w- |na przeszpiagi. Dowiedziawszy się tam o blis- 
czesnej Grecji wróż Kalchas oświadczył, że bez |kiej uroczystości „Konika Pozrśdona* (jest to 


Pelidy spełznie na niczem wyprawa przaw 
Troi, Tetyda ukrywa go na wyspie Skiros 
wśród córek królewskich. Mimo niewieścich sw- 
kien odkrywa go w ginecenm Xrólewien chytry 
Odysseus, (stąd w scenie IV. Achilleidy przy. 
mówka Odyssa: „Byłeś uiczem. dziewką byieś. 
Tyle byłeś wart, co dziewka rozrośnięt. i glu- 
pia“) i zniewala do pociągnięcia pod Troję. Tu 
gdy strzały Apollina (żar słoneczny i pomór 


zręczna interpretacja legendy v „koniu trojań- 
skim”), wyzyskuje ją wkrótce potem ku term, 
by z większą drużyną Achajów zakraść się do 
miasta, Paladion porwać i w rezultacie [lion 
zdobyć. Nie udałoby mu się to jednak, gdytly 
jeszcze żył Hektor. Ale ten już nie żyje. Ró. 
wnoległe bowiem z matactwami Odyssa, doj. 
rzewa w Achillesie poczucie, że on, mąż miriga 
ale i'nieskazitolnej prawości, jest  igraszką 


wśród wojsk) trapią obóz Achajów, Achiues |bądź to chciwych łupu Atrydów. bądź też płasz 


przypisuje to gniowowi Fojbosa za to. że Aga- 
momnon wziął sobie za przespankę Chryzeilę, 
córkę Chryzesu, kapłana Apollina. Zjawienia się 
tegoż potwierdza słowa Achillesa a zabójstwo 
Chryzejdy przez ojca pozbawia Agamemnona 
przywiązanej do niego kochanki. Odgraża się 
tedy Pelidzie, że mu odbierze jego  brankę. 
z którą w namiocie czas marnie trawi Mmo, 
że ta branka, Hipodamia przezwana Bryzejsą. 
sprzykrzyła się już. Achillesowi. grożba Aga- 
momnona pogłębia rozdźwięk między naezel. 
nym wódzem wyprawy a. królem Myrmidonów 
i sprawia, że tem uporczywiej stroni od walki 
i trącając w lutnię w towarzystwie Patrok! wa. 
nie opuszcza swego namiotu. — Równocżześrie 
z tem drugi po Pelidzie najznaczniejszy mąż 
Achajski a w legendach zrównany z Ajas=m 
Telamończykiem król Itaki, Odysseus, prowadzi 
na własną rękę inną znów akcję. Niedarmo jest 
Odysseus ulubieńcem Pallas Ateny; ona to dała 
mu trzeżwy umysł i głowę pelną forteli. Tokie- 
mu każdy środek wiodący do celu, jest dobry 
Choćhy to był niecny podstęp a nawet zdrada. 
Ubezwładniwszy i odarłszy z sukien zmożonego 


i gryskanie nieśmiertelności unicestwia. Po do. |snem miłosnym z Pentezileą Rezoza, internuje 


czykiem dla chytrości Odyssów i nikczemnej 
głupoty Tersytów. Uświadomiwszy to sobie 
stwierdza, że go nie z łupieżcami i kramarzami 
sumień nie łączy, oraz. że w całem rojowikn 
lndzkiem z tej i tamtej strony murów Iljonu, 
równy mu jest tylko kryształowym swym c*a- 
rakterem Hektor. Pragnie mu tedy ponad wir 
walk i namiętności uściskać dłoń jak bratu, Na 
znak, że chce z nim zawrzeć przyjaźń i żyszy 
sobie z nim spółkania, postanawia — w dowód 
odrzucenia broni i hołdu zarazem — przestać 
mu swą tarczę. Na posta naprasza. mu ‘ie Pa- 
troklos, który (w tem tkwi jego wina tragiczna) 
pragnąc choć raz w życiu i chcćby tylko ze. 
weętrziie dorównać Achillesowi, nakłada na się 
zbroję Pelidy. Tak odziany zbliża się do Hek. 
tora z zieloną gałązką w dłoni j nie chcą* go 
oszukiwać. zdejmuje przyłbieę. Wziąwszy to za 
dworowanie z niego i chęć nastraszenia go po- 
zórem Achilla. Hektor wpada w gniew i rzuca 
Patroklosowi wyzwanie, które tenże przyjtnuje 
ì życiem to przypłaca. Na wieść o tem poryw- 
czy Achilles wyrusza w bój * zabija Hektora. 
Ale śmierć jego i pomszczenie zgonu ukocia. 


nego druha nie przynosi mu ulgi. Szuka jej 


Agamemnowi, walczy jak lew. Kładzie trupem 
króla EAjopów, Memnona; na swe nieszczęście 
rani śmiertelnie Pentezileg *) i pierwszy Í ostat. 
ni raz płonie ku niej miłością i raz wraz „r?e- 
chyla szalę zwycięstwa na stronę Achajów ale 
niespodziewanie. nie doczekawszy się zdoby ia 
Troi i by ostatnią kroplę ziewskiej goryczy i 
upokorzenia wypić, ginie — ou, uosobienie mę: 
stwa i męskości! — od zatrutoj strzały znie- 
wieścialucha i podrwikarza Parysa, którego 
znów zgładza skrytobśjezo Daifobos. 

Oto zasadnicza linja Achillsrdqy Wyspiańskie 
go, który nie krępują: się zbytnio Homerem, 
niektóre motywy, w Iliadzie ledwo potrącone, 
rozbudował bądź to wcielają je anticipando 
w swój dramat np. scenę VI „W namiocie 
Ajasa* z prześlicznem jego przeczuciem soze- 
kującego go kiedyś obłąkania, bądź też rozwi. 
jając drugorzędne epizody w niemal samodziel. 
ne dramaty, jak np. niesamowita tragedja jO- 
sejdomowego kapłana Laokoona. któr mu wy- 
szło z morza węże podusiły syaćw i który tyck 
synów widzi w hodowanych w świątynnej stu. 
dni wężach. 


karmiom:go |gó na jednę nóc w namiocie Agamemnona, gi czynie órężnym. Podawszy rękę do zgody 


MACIEJ SZUKIEWICZ. 


*) W Tljadzie Diomed wybrzwszy się z © 
dysscm dla pochwycenia Rezosa. zabija Pente- 
zileę i wrzuca jej ciało do morza; stąd w 2a. 
miocie Diomeda (scena XII. Achilleidy) Onej. 
rós czyli zmora gnębi Diomeda snem. którtgo 
treścią jest wrzucenie ciała Pentezilei do mo- 
rza; według innych podsń Potezileę zabił Ackil 
les w boju i w umierającej się zakochał, Wys. 
piański idzie za Iljadą i dlatego w scenie XIV. 
„Nad Skamandrem” fale przynoszą mu ciało 
Pentezilei. 


Wr. S35. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 8-go gradnia 1928. 


Co słychać w Krakowie? 
Budowę drogi do Oicowa definitywnie ukończono. 


Subkomitet Ojcowa odbył w Dyrekcji robót 
publicznych posiedzenie, na którem dyr. Dudak 
przastawił ostateczne plany wodociągów dla 
Osiedla w Ojcowie, opracowane przez inż. Szem 
plińskiego, po skonutrolowaniu ich przez fa- 
óhowców dzialu wodociągowego. Całokształt 
kosztów instalacji wodociągów wynosi 760.000 
złotych, z czego jedna trzecia przypada na in- 
westycje wstępne (ujęcie źródeł, stacja pomp, 
wieża wodna, oraz główna linja rurociągu). m- 
westycje będą dokonane z wiosną przyszłego 
roku. Komitet dysponuja odnośnemi sumami. 
W ten sposób akcja budowlana dla parcelan- 
tów będzie mogła być rozpoczętą w przyszłym 
sezonie budowlanym. 

Równocześnie stwierdził Komitet, iż budo- 
wa drogi przez sam Ojców, wraz z betonowe- 


Ku czci niepokalznie Poczętej Najśw. 
Marji Panny 


odbędzie się w sobotę (święto) dnia 8 b. m. 
o godz. 5 wieczorem w kóściele św. Agnieszki, 
uroczysta akademja przy współudziale ks. Wł. 
Sraicha — przemówienie. p. Marji Chmiel. ry 
czyńskiej — śpiew, p. Marji Maksymowicz'w. 
nej — skrzypce, p. Marji Wolsieiej — fortepian, 
p. Eugenjusza Olmy — deklamacja. Twa Spe- 
wackiego „Hasto“ pod kier. p. Stefana Profica 
i Koła mandolinistów „Haria” pod kier. p. Ko. 
mana Pirkla, — Nadto wyświetlone będą OLra- 
zy ówiótlne „Królowa Niebios* — Bilety wstę- 
pu 1 zł. do 30 gr. do nabycia na miejscu w tos- 
ciele od godz. 10 rano w sobotę. 


Uroczystość „Barbarki”. 


. Dzis 7 km, urządzają Stowarzyszenia inży- 
nierów górniczych i hutniczych oraz studen- 
tów Akademji górniczej piękną tradycyjną uro- 
czystość „Barbarki”, 

Rozpocznie ją „pochód lisów“ z lis-majo- 
rem na czele. Pochód wyjdzie z lokalu Sto 
warzyszenia studentów Akademji górniczej 
przy ul. Retoryka o-gòdz. 4.30 po poł. i okrę- 
ży przy dźwiękach marszu górniczego Rynek 
główny. 

O godz. 8 wieczorem dbędzie się bankiet, 
a o godz. 10.30 wieczór nastąpi uroczysty skok 
przez skórę. Uroczystość zakóńczy bal w Sta- 
rym Teatrze. o 


500-lecis Zawiszy Czarnego z Garbowa 


Staraniem Koła Przyjaciół Harcerzy Vliej 
żeżskiej drużyny harcerskiej, waz Akadeal- 
kich drużyn harcerskich „Watra . odlędzie się 
dnia 9 b. m. o godzinie 11 w aul: Uniwersytetu 
Jagielloński8%0, Obchnód 500 lecia Zawezy 
Czarnego z Garbowa, W programie: zagajenie 
J. M. Rektora J. Kalenbacza; przemówienie 
Prof. J. Dąbrowskiego; przemowienie Dra Tad. 
Strumiłły: Zawisza Ozarmy — patron Hartcer- 
srwa polskiego; dóklamacja wiersaa J. K Za. 
remby: Na śmierć Zawiszy — wygłosi J. ZAr-m 
ba. J. Brauna: Zawisza Czarny — wygłosi J. 
R. Bujański. Chór Seminarjum Nauczycielskie. 
go pod kier. prof. Koniora wykona: 1) Staż 
nad Wisłą — Jareckiego, 2) St:audary polskie 
ma Kremlu, 3) Pieśń harcerska. 

-<j — 


KONCERT W SALI SODALICYJNEJ 


Dnia 2 bm. grudwia odbył się pod, kiero- 
wnictwem fachowem dyrektora , konńserwato- 
rjum muz. w Xrakowie P. Płotrowskiego koù- 
cer, który zgromadził w Sali Sodal. liczną 
publiczność. Na program złożyły się utwory 
Haydma. Chopina, Paderewskiego wykonane 
przez profesorów Konserw. P. Stan. Mikuszew. 
skiego i P. Martusiewiczówmę. którzy oboje 
wywiązali się najdodatniej ze swego zadania. 
Wieczór został urozmaicony  odśpiewaniem 
kilku pieśni przez P. Demara + imę ej KŻ 

K. W. 


W SPRAWIE PROPAGANDY „DNI 
PRZECIWGRUŻLICZYCH“. 


odbędzie się dzić w piątek o godz. Grtej 
wieczorem w sali konferencyjnej Magistratu 
ta I p. (Gmach Magistratu) pierwsze posiedze- 
nie. Na porządku dziennym: 1) Organizacja 
propagandy w czasie „Dni przeciwgrużli- 
czych”, 2) Organizacja sprzedaży nalepek prze 
Biwrrużliczych, 2) Wybór Wojewódzkiego Ko. 
mitetu Honorowego oraz 4) Wnioski Człon- 
ków. ; 

e 0 A K 
Kraków, dnia 7-go grudmia 1928. 
Piatek 7: św. Ambrożego. 
Sobota 8: Niepokalane Poczęcie N. P. M. 
Sobota 8: wschód słońca o godzinie 7.17, 

zachód o 15.47. 

KATOLICKA LIGA OKRĘGOWĄ W KRA- 
KOWIE ma swą siedzibę przy ul. «Wolskiej 6, 
parter. Biuro otwarte codziennie od godz. 4 
do 5 pu południu, z wyjąkiem niedziel i świąt. 
Ratolickie stowarzyszenia miasta Krakowa 


mi mostami została w ostanich, dniach hsto- 
pada definitywnie ukończoną. Dopuszczónie na 
niej ruchu kołowego nastąpi automatycznie 
w 6 tygodni od tego terminu, t. j. w pierw- 
szych dniach stycznia. W rezultacie tego sta- 
nu uchwalił Subkomitet podwyższyć cenę dal- 
szych parcel od tego terminu na zł. 4.50 za 1 
m, kw. przy kupnie gotówkowem, a zł. 5 za 
1 m. kw, przy spłatach ratalnych. Wreszcie 
stwierdził Subkomitet, że budowa drogi do 
samego Osiedla została programowo przeprowa 
dzomą, t, z0. zostały wybudowane serpentyny. 
po których uleżeniu się z wiosną przyszłego 
roku nastąpi wykóńczenie nawierzchni. Posie- 
dzenie pełuego Komitetu postanowiono zwołać 
na pierwsze dmi stycznia 1929 r. 


mogą się tam zgłaszać po wszelkie informacje 
co do ich stosunku do Ligi Okręgowej. Telefon 
Nr. 2820, 

Z POLSKIEJ AKADENJI UMIEJĘTNOŚCI. 
Posiedzenie Wydziału filologicznego odbędzie 
się w pęniedzialek 10 bm. o godz. 5 po poł. 
Porządek obrad obejmuje: Dr. A. Obrębska 
Stryj. wuj. swak w dialektach i historji języ- 
ka polskiego. przedstawi czł. K. Nitsch. Czł. 
W. Klinger: Obrzędowość świętomarcińska i jej 
Źródła, Po referatach odbędzie się posiedzenie 
administracyjne, 

LOTERJA FANTOWA ZJEDNOCZONEGO 
KOMITETU GWIAZDKI DLA ŻOŁNIERZA. 
W niedzielę 9 bm. o godz. 11 odbędzie się pod 
arkadami w ŚSukiennicach loterja spożywcza 
ha rżecz gwiazdki dla żołnierza stojącego 
w straźnicach na granicy wschodniej. Imprezę 
urządza zjednoczony Komite gwiazdkowy dla 
żołnierza. w skład którego wchodzą: Polski 
Biały Krzyż. Rodzina wojskowa i Harcerstwo. 
Na czele komitetu wykonaweezgo stoi p. kura- 
torówa Kupczyńska, Pamięć o żołnierzu, który 
w móc wigilijną będzie musiał stać z karabi- 
nam na szerokiej granicy wschodniej, zachęci 
niewątpliwie nasze snołeczeństwo do życzliwe- 
go poparcia tej impreży. 

ROWER, OZDOBY NA DRZEWKO I SU. 
ENO. Zygmunt Stugock:, morter, zam. przy 
u. Bartosza Głowack:ego L. 14. zgłosił w no. 
Lcji, że duia 5 b. m. skradziono mu na ul. Ka- 
zmierza Wielkiego rower wart ści 100 zł., któ 
ry chwilowo pozostawił przed rklepem. — Na 
szkode Józefa Scherera, urzędnika prywatn go, 
skradziono z wozu na ul. Krakowskiej paczkę, 
zawierającą ozdóby na drzewko, wartości 160 
zł. a na szkodę N. Hadesa ba. sukna wartości 
3.000 zł. 

WŁAMANIE. P. Janina Babińska, żona 30. 
wokata, zam. przy ul. Lanckorońskiej I. 4, 
zgłosiła w policji, że dnia 5 b. m między godz. 
14.80 a 18.30 nieznani sprawcy dostali się do 
jej mieszkania przy pomocy wytrycha lub co- 
branego klucza i skradli futro męskie, dwa "ora 
na męskie, jeden żakiet męski, trzy pierzyny, 
dwie poduszki i większą ilość bielizny dams«iej 
i męskiej, łącznej wartości okoto 5.000 zł. Do- 
ELodzenia w toku. 

KOGO I ZA CO ARESZTOWANO? 1) Bet- 
kowską Marję (at 41), za kradzież 890 2. 
w tramwaju na szkodę Franciszki Ginsterg 
z Cieszyna, 2) Adamczyka Franciszka (lat 16), 
za kradzież 115 zł. na szkodę Mieczysława Plat- 
ka. $) Czmielnik Wilhe:minę (la: 20). pod zarzu- 
tem oszustwa, 4) Niecia Fran iszką (lat 24), 
kelnera. za współudział w kradzieży trunzów 
alkoholowych na szkodę Landwirta Stefana, 
oraz 5) Sabuda Henryka lat 245). Fabera Jana 
(lat 26), Birgela Władysława (lat 32), Sewery. 
na Marjana (lat 28), Noworyta Jana (lat 23 i 
Krzemienia Antoniego flat 29, za kradzież 
z włamaniem do wagonu kolejowego na tut. 
dwórcu, skąd skradli 104 kę, manuraktury zie- 
ustalonej dotychczas wartości. 

W CZASIE BÓJKI między robotnikami wę 
glhwymi w kantynie kolejowej przy ul. fa- 
wiej, ugodzony został nożem *rzy racy w lewy 
bok przez nieznanych sprawców Jan Filirek 
at 25), zam. w Kobierzynie. Rannym zaopi*ko 
wul się lekarz Pogotowia. — Rówrmeż wczoraj 
przyszło do bójki w szynku przy ul. Rajskiej 
między Franciszkiem Baratowiczem, lat 31, mu- 
rarzem a Janem Kowalikiem, 'at 24, blaca. 
rzem. Obaj poranili się dotkliwie po głowack i 
nogach. Pierwszej pomocy udzielił im lekarz 
Pogotowia. 

ATAKOWI EPILEPTYCZNEMU uległ w po- 
ciągu Na stacji Kraków-Podgórze Bium Cha- 
skel, handlarz ze Skawiny, przyczem upadając 
zranił sobie ciężko głowę. Rannego przewie- 
ziono na stację Pogotowia ratunkowego, gdzie 
go opatrzył lekarz, 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

W KAPLICY SIÓSTR MIŁOSIERDZIA 
PRZY ULICY WARSZAWSKIEJ L. 8 odbę zie 
się dnia 8 b, m. o godz. 8 rano nabożeństwo 
dlą członków czynnych i wspierających Stowa. 


"Bb. B 


Lasądzenie referenta teatralnego „N. Dziennika”, 


Wczoraj dnia 6 b. m. odbyła się w „ądzie 
okręgowym karnym w Krakowie rozprawa 
2 prywatnego powydztwa, współrracownika na- 
szego pisma, p. Macieja Szukiewicza, przeciw 
reierentowi teatralnemu „Nowego Dziennika” 
p. dr. Mojżeszowi Kanferowi o występex obrazy 
czci, ponelniony drukiem w fejletomie „N. Dzien 
nika“ z 15 czerwca b. r., zavyrułowanym „P. 
Maciej Szukiewicz — dostał ataku szału”. W tej 
letonie tym napadł p. Kanfer w formie ni.ep»ty 
kauej nawet w brukowych dziennikach. na p. 
Szukiewicza z racji jego recmzji „Broms Px- 
pressu“, sztuki żydowskiego autora Osipa Dy- 
mowa, wystawionej w Teatrze im. Słowackie. 
gó w Krakowie. 

Na rozprawie oskarżony p. Kanfer bronił sle 
tem. że działał pod przymusem wewnętrznym, 
giyż był wzburzony fejletonem p. S”ukiewi:za. 
a specjalnie ustępami fejetonu o żydach ji icb 
wduściwościach. Być może, że przekroczył gra- 
nice. ale kierowało nim. jako członkiem spotócz 
ności żydowskiej, uczucie dóznanej hrzywidy. 
Przytem pisał w pośpiechu i na gorąco w re. 
dukcji pisma. 

Przesłuchanv następnie p. Szukiewicza, Któ- 
ry zeznał, że w retenziach korzysta z tych 
praw, z jakich korzysta każdy współczesny kry 
tyk a zatem nie tylko ocenia sztukę wedlug 
kryterjów estetycznych, ale i konfrontuje ine. 
óiogję autora z życiem. Omawiając premierę 


„Broms-Expressu", oskarżyciel wydobył m. in. 
ze sztuki jeden niezmiernie znamienny djalog, 
który jak błyskawica oświetlił :deologję żydow 
stwa, Oskarżycie] wysnuł z tego djalogu wnio- 
ski, które — jeśli są mylne — można zwalczać 
argumentami, czego jednak oskarżony nie zró» 
bił. ale obrzucił go obelgami. Żyjemy z żydami, 
musimy przeto wiedzieć, jak myślą i co "ją; 
gdy więc padła ze sceny raka oiyda, jaka znaj. 
duje się w sztuce Dymowa, oskarżyciel] uważał 
za swój obowiązek zwrócić na to uwagę spide- 
czeństwa polskiego. 

Następnie obrońca p. Kanfera adw. Szwarz- 
tart zaproponował wezwanie jako świadków 
dyr Nowakowskiego, recenzentów Boy.Żsleń. 
skiego i Piotrowskiego, oraz p. Haiowicza, od- 
czytania tekstu sztuki „Broms.Exprees* i kiiku 
rrceńzyj. Trybunał w składzie przewodnicząte- 
go radcy Kaczmarskiego i sędziów Doellingera 
i Warchałowskiego, odrzucił te wnioski, jako 
stojące poza teżą dowodową. Po przemówie= 
niach mec. Bolesława Rozmarynowicza, zas" ep 
cy prawnego powoda i mec. Szwarzbarta. Try. 
bonat wydał wyrok, skazujący dra M. Kaniera 
na 2 miesiące aresztu, zaostrzonego pustem w jo 
dnym dniu tygodnia, z zawieszeniem odbycia 
kary na 2 lata, oraz na zapłatę oskarżycielówi 
nawiązki 2.000 zł., na poniesienie kosztów pro- 
cesu i ogłoszenie wyroku w „Głosie Narodu” 
iw „Nowym Dzienniku“. 
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rzyszenia Pań Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo. 

Z SOKOŁĄ KRAKOWSKIEGO. Ćwiczenia 
gimmastyczne dla starszych panów Oraz pań 
już się rozpoczęły i odbywają się dla pań we 
wtorki, czwartki i soboty od godziny 6 do 7 
wieczór, zaś dia panów w poniedziałki. środy 
i piątki od godziny 7 do 8 wieczór. Zgłoszenia 
oraz wpisy.przyjmujo cedzienńie kancelarja 
Sokoła od godziny 5 dô 8 wieczór, oraz udzie- 
la wszelkich informacyj. . 

TAJEMNICE WILNA. Opowieść ilustrowa. 
uą 100 przeźroczami znanego artysty-fotogra- 
fa prof. Br"haka, wygłosi p. Sławoj, jeden z naj 
bardziej zajmujących gawędziarzy. w piątek 7 
b m. o godz. 7.80 wieczór, w sali 'fuzaum Tech 
niczno-Przemysłowem przy ul. Smoleńsk L. 9, 
staraniem Koła VI. T. S. L. 

Opowieść o Wiinie p. Sławoja to stulium 
o stylach architektury wileńskiej, Ze wzz.ęda 

jeno z najbardziej ukochanych przez Polskę 
miast, poznanie tegoż w upowiadaniu p. Sławo. 
ja i w artystycznych zdjęciach prof. Bułhska, 
powinno spotkać się z gorącem uznaniem Kra- 
kowian. 

— o) 

CHORZY NA KAMIENIE ŻÓŁCIOWE, wą- 
trobę lub nerki powinni używać tak do picia 
jak do wszystkich popraw oliwę tylko nicejską 
firmy Augusta Gal, uwidocznioną na flaszkach 
lub puszkach. 55s. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Piątek: „„Achilleis* (premiara). 
Piącek: „Achilleis* (premjera). 
Sobota: po południu „Simóna“, — wieczór 
„Achilleis*, i 
Niedziela po poł.: „Moralność pani Dulskisj", 
Niedziela wieczór: „Achilleis*, 


„GOŃG<. 

Piątek: „Szkarłatus róże” 

Sobota: „Szkarłatne róże”. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

UCIECHA: „Kobieta z raju bolszewickiego“ 
w roli głównej Olga Czechowa. 

WANDA: Robert i Bertrand. 

SZTUKA: Powrót z niewoli. 

NOWOŚCI: „Serce na uwięzi”, „Purpurowa 
Gondola", 

CORSO: Rin tin tün, Gdzie Londyn śpi. 

WARSZAWA: „Zemsta losu”. 

Z TEATRU M. iM. J. SŁOWACKIEGO, 
Dziś w piątek premjera „Achilleidy”. Poemat 
Wyspiańskiego powtórzony vęazie jutro i połu- 
trze. Jutro po południn „Simoa“. W niedziele 
pc południu „Moralność pani Dul- kiej”. i 

IN PORANEK SYMFONICZNY Związku 
zawod. muz. odbędzie się w sobote 8 b. m. orzed 
południem w sali Starego Testru. Dyryguje 
znakomity dyrygent p. Ernest Mchlich, genc- 
rainy dyrektor muzyczny % Baden.Baden. — 
W programie Beethoven VIII. Symfonja, We- 
bera Uwertura z opery „Wolny Strzelec”, oraz 
Koncert fortepianowy Brahmsa d-moll, wykona 
znana publiczności krakowskiej znakomita pia- 
pistka p. Ludmiła Berkwitz. Pozostałe bilety 
do nabycia w kasie Starego Teatru, 


MUZYKA KOŚCIELNA. 


W KOŚCIELE NAJŚW. PANNY MARJI 
w sobotę dnia 8 bm, jako w uroczystość Nie- 
pokalanego Poczęcia N. P. M. odprawiona zo- 
stanie o godz. 10 suma pontyfikalna, którą 
celebrować będzie Najprzew. Książę Metropo- 
lita Sapieha. Kazanie wygłosi ks. prof. dr. Ka- 
zimierz Prażmowski. Podczas sumy chór mie- 
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szczański „Hasło“ pod kierunkiem p. Stefana 
Profica wykona z towarzyszeniem mistrzow 
skiej orkiestry 20 p. p. „Mszę* M. Filkega 
i staropolską pieśń „Bogurodzica“ w instru- 
mentacjj Wł. Żeleńskiego. Podczas ostatniej 
Mszy św. o godz, 12 również chór „Hasło” 
wykona szereg pieśni religijnych. 

W KOŚCIELE KS. KS. PIJARÓW w Kra- 
kowie w soborę 8 bm. podczas sumy o godz. 
10 rano uczenice Seminarjum rządowego od- 
śriewają Mszę Moniuszki pod kier. p. Orzel- 
skiej Przy organie p, Władysław Dyląg. — 
W niedzielę 9 bm. o godz. 10 rano Chór urżęd- 
niczy pod kier. prof. Miksteina odśpiewa sże- 
reg pieśni religijnych. Podczas nabożeństwa 
składka na odnowienie kościoła. i 
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Proses o nieprawne śluby kalwińskie, 


W Wilnie rozpoczął się proces przeciwko 
superinzendentowi Jastrzębskiemu o nieprawne 
udzielenia ślubów. Jastrzębski od dłuższego 
czasu łączył nieprawnie ludzi tak, że nawet 
komedjopisarz  Kiedrzyński radził kandyda- 
„tom rozwodowym jechać do Wiina. Sprawki ta 
dostały się przed forum sądowe głównie z po- 
wodu ślubu udzielonego byłemu księdzu kato- 
lickiemu Cboroszusze (dziś już członkowi sekty 
Hodura), który po przejściach tragicznych 
uważany był nawet za człowoieka anrmalnego. 
Jastrzębski udzielając ks. Ch. ślubu dopuścił 
się podwójnego przekroczenia. gdyż wiedział, 
że ani jedna. ani druga strona nie należą do 
jego owczarni, ponadto udzielił ślubu osobie 
duchownej, © czem również dobrze wiedział. 
Spruwa Jastrzębskiego zainteresowała palestrę 
sądową; na sali sądowej na rozpoczęciu roz. 
prawy zjawili się profesorowie, przedstawiciele 
duchowieństwa oraz cały zastęp aplikantów 
sądowych i adwokackich. Rozprawę jednak od 
róczono, gdyż doktór leczący Jastrzębskiego 
doniósł o ciężkim stanio choroby (artretyzm) 
oskarżonego. 


Qikrycis starożytnych rzeżb. 


Według domiesień z Aten przedstawiciele 
greckiega muzeum archeologicznego dokonali 
cennego odkrycia . Na dnie morza w zatoce 
Eubejskiej znaleziono mianowicie  posążek 
dziecka, oraz połowę konia z IV. wieku, Profe- 
sor archeologji Philadelphios oświadczył, że od 
krycie to jest jedynem w swoim rodzaju. Gło- 
wa konia znalezicnego tutaj ma odpowiadać 
zupełnie głowom końskim z Partenonu. 


Cechy nabyte są dziedziczne ? 


Z Krasnojarska donoszą o pomyślnym wy- 
t badań młodego uczonego rosyjskiego Tro 
tinowa nad dziedzicznością cech nabytych. 
Da doświadczeń swoich używał Trofimow mło- 
dych białych szczurów, którym drogą zamro- 
żenia usunięto ogony. Potomstwo po tych 
szczurach w liczbie 6 sztyk, - utraciło Swoje 
ogr.y w 7 dni po swojem urodzeniu. W ten 
sposób doświadczenia Trofimowa poraz pierw- 
szy okazały, że istnieją wypadki, w których 
zmiany wywolano przez zabiegi z zewnątrz, 
bywają dziedziczone. 


i TAJEMNICZE MORDERSTWO. 


Jak donoszą z Bluefields (Nikaragua) 19.le 
tni syn konsula duńskiego Bayard Waters z0- 
stał znaleziony wczoraj wieczorem w swej 
kancelarji zamordowany. Policji nie udało się 
dotychczas wpaść na trop zabójey, ani też u- 
zyskać jakiegokolwick wyjaśnienia zbrodni. 


Zącie $ospodarczo-społecznc. 


„GŁOS NARODU“ z 


Wydajemy coraz więcej. 


GOSPODARKA BUDŻETOWA 


Wedtug tymczasowych obliczeń min. skar- 
bu wyniki gospodarki skarbowej przedsta wia- 
ją się w paździermiku następująco: 

Wydano ogółem 256 milj. zł. na 267 mikj. 
rt. z górą dochodów. Nadwyżka dochodów wy- 
sosi przeto w październiku 11 milj. zł. 

Każdorazowa statystyka miesięczna przy- 
mosi z sobą nowy dowód rozrostu wydatków 
ponad normy przewidziane w budżecie. W pa- 
ździermiku np. powinny wydaiki wynieść we- 
dług budżetu 221 milj. zł. faktycznie. zaś pod- 
niosła się ich granica jak już wyżej przyto- 
czono do 256 milj, zł. 

Nie potrzeba podkreślać, że ogólna nor- 


W PAŹDZIERNIKU B. R. 


W paździemiku bowiem roku ub. wydaliś- 
my ogółem 209 milj. zł. 

Toteż w roku ub. mieliśmy zmacznie le- 
psze wyniki gospodarki budżetowej, jak w b. 
roku. Nadwyżka budżetowa bowiem wyniosła 
w analogicznym miesięcu 24 milj. zł, a w b. r. 
zaledwie 11 milj. zł. 

Nie pozostanie to bez wpiywu na t. zw. 
politykę rezerw skarbowych. które mimo bar- 
dzo pomyślnego rozwcju dochodów wykazu- 
ją tendencję raczej kurczenia się, jak wzrostu. 

Ogólny stan dochodów skarbowych w o0- 
kresie styczeń __październik wyniósł 1.606.5 
mij. zł. a wydatki 1.588.8. milj. zł. W roku 


ma wydatków podniosła się znacznie popad l zaś ub. wydatki wyniosły 1.268.5 .milj. zł.; 
rozmiary z ub. roku. a dochody dały 1.434 milj. zł. 


Reforma taryfy towarowej w toku. 


Prace nad reformą taryf towarowych po- 
stępuja naprzód. Z szczegółów godmych bliż- 
szej wzmianki warto przytoczyć, że m. in. 
wszystkie transporty do Gdańska i Gdyni 
i z powrotem będą taryfikowane o jedną klasę 
niżej, niż klasa normalta. Z uwagi na to, że 


zastoscwamie nowej taryfy towarowej wpro- 
wadzić musi początkowo pewien zamęt w 


przewozie towarów, przewiduje ministerstwo 
komunikacji okres przejściowy trwający Cały 
rok. 

Co do terminu wejścia w życie nowej tary- 
fy, to zdania cą podzielone. Wedlug wszelkie- 
go prawdopodobieństwa pmzepisy taryfy towa- 
rowej wejdą stopniowo w życie w rozmaitym 
czasie. 


— 


Książeczki ourachunkowe. .  tników. 


W „Dzienniku Ustaw“ ukazało się Tozpo- 
rządzenie Rady Ministrów, na mocy którego 
wa wszystkich zakładach pracy, zatrudniają- 
cych powyżej czterech robotników, każdemu 
robotnikowi najpóźmiej w siedem dni po roz- 
poczęciu pracy powinna być bezpłatnie wyda- 
na przez praccdawcę książeczka obrachunko- 
wa. Książeczkę obrachunkową robotnik prze- 
chowuje u siebie celem zaś wpisania do ksią- 
żęczki obrachunkowej niezbędnych danych od- 
daje ją pracodawey wzamian za co otrzymuje 
dowód w postaci stosownego zmaczka, 


——000—— 


Ubezpieczenie prokurentów 
w Kasach Chorych. 


Sąd Najwyższy wydał interesujący wyrok 
w sprawie ubezpieczenia w Kasie chorych 
prokuróntów przedsiębiorstw bankowych i prze 
mysłowych. 

W orzeczeniu swojem z dn. 4 listopada 
1927 wyjaśnił Sąd Najwyższy, że ustawa z dn. 
19 maja 1920 wybiera tylko przykładowo tych, 
którzy są zwolnieni od obowiązku ubezpiecze- 
mia. W tem sposób Sąd Najwyższy zniósł re- 
Skrypt Min. Pracy z r. 1924, który w swym 
komentarzu do art. 4 ustawy o ubezpieczeniu 
w Kasach chorych stanął na stanowisku, że 
zwolmieni są od ubezpieczenia wyłącznie dy- 
rektorzy naczelni, oraz dyrektorzy proku- 
renci. 

Również według opinji S. N. zwolnieni są 
od obowiązku ubezpieczenia prokurenci przed- 
siębiorstw przemysłowych i handlowych, je- 
żeli jest ustalone, że zastępują oni bezpośre- 
dnio właściciela przedsiębiorstwa. 


———0)00=— 


Eksport nafty kurczy się, 


Konjunktury eksportowe dla wywozu na- | 
szych produktów naftowych pogorszyły się | 
znów wskutek zaostrzenia się walki konkuren- 
cyjnej na rynkach Światowych. Ceny produk- 
tów naftowych poczynają obecnie spadać, 
w szczególności przy nafcie i oleju gazowym. | 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa od- 
bije się to w sposób ujemny na naszym eks-| 
porcie. 

——000—— 


Wzrost zapasu walut i portfelu 
wekslowego. 


Bilans Banku Polskiego za trzecią deka- 
de listopada b. r. wykasuje zapas złota 607.9 
milj zł. Banknoty, dewizy i należności zagra | 
niczie wzrosły o 9.1 milj. zł. do sumy 701.8; 
milj. zł. Portiel wekslowy wzrósł o 10.3 milj. 
zł. (623.5 milj. zł.) Pożyczki zabezpieczone pa- 
pierami wzrosły o 2.2 mlj. zł. (85.8 milj. zł.). 

Nztychmias. płatne zobowiązania (wyno- 
szą 5.523.9 milj. zł.); obieg biletów bankowych 
(1.269.7 milj. zł.) wzrosły o 29 milj. zł. do su- 
my 1.802.7 milj. zł. Inne pozycje bez zmian. 


Pierwsza bryndzarnia na Podhalu, 


W tych dniach opublikowano pierwsze wy- 
niki gospodarki założonych w r. 1927 przez 
Krajowy Patronat Spółdzielni rolniczych we 
Lwowie wzorowych bacówek i bryndzarni na 
Podhalu. 

Bilans tych wytwórni produktów serowych 
za rok pierwszy jest bardzo pomyślny i dowo- 
dzi zupełnej samowystarczalaości tej placów- 
ki. aczkolwiek działalność jej miała charakter 
wyłącznie propagandowy. Przeróbka mleka 
sposobem nowocresnym rozpoczęła się 
w czerwcu 1927 i trwała do września. Ogółem 
uzyskano 5.602.5 litrów mleka. z których prze 
robiono ogółem 7.763 litry. 

Otrzymano zaś 1.897 kg. bundzu. 


BOR 
Akcie nadal w zastoju. 


Na rynku akcyjnym sytuacja mewjyraźna. 
Obroty naogół małe, chociaż w tranzakcjach 


większa część papierów. Pogiełdzie również 
bezbarwne, przyczem  delarówka  zniżkowa 
w kursie. 


Notowano: Bank Polski 173 zł, Toban 16.25 
zł, Parowozy 31.50 zł, Chodorów 226.50 zł. 
4 i pół Listy Zastawme b. Banku Krajowego 
52 zł, 4 proc. listy zastawne Banku Krajowego 
49 zł, dolarówka 94.1100 zł, Lokomotywy 
10 zł, 4 proc. Listy zastawne Tow. Kredyto- 
wego Ziemskiego 45 zł, 4 i pół proc. Listy Za- 
stawne Tow. Kredytowego Ziemskiego 49 zł. 

Dolar gotówkowy w Krakowie 8.88 i pół 
z4, czeki dolarowe 8.90 i pół, zł. 


GIAŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Bank Polski 176—175, Siła i Światło I Em. 
108, Cukier 50—50 i pół, Firley 56, Nobel 25 
i pół, Cegielski 44, Lilpop 40.25__40.75—40.60. 
Modrzejóżw 35—85.25, Norblin 205, Ostrowiec 
ser. b. 100 — 98 — 99.50, Rudzki 44.50, Sta- 
rachowice 40.75 — 38.50. Pożyczki 4 proc. 
inwestycyjna 118.50 __ 112.50 — 112.60. 5 
proc. dolarowa 100 — 102, 5 proc. konwersyj- 
na 67, 5 proc. kolejowa 60, 6 proc. dołarowa 
102.50, 10 proc. kolejowa 94, 8 proc, List. 
Zast. Banku Gosp. Kraj. 94. 

Kraków. 6 12 (PAT.) Akcje: Bank Polski 
178. Tohan 16.25, Parowozy 31.50. Chodorów 
226.50. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Dewizy: Belgja 123.97, 124.28, 123.66, 
Londyn 43.25 i pół, 43.36. 43.15, Nowy Jork 
8.90. 8.92, 8.88, Paryż 34.94, 34.76, Praga 
26.42 i pół. 26.48, 26.36, Szwajcarja 171.81, 
172.24, 171.30, Sztokholm 238.36, 238.96, 
287.76, Wiedeń 125.41, 125.72, 125.10, Włochy 
46.71, 46.83, 46.59, Marka niemiecka 212.51. 


iu 


Za spokój duszy ś. p. 


X. Palata Zygmunta Owidra 


Proboszcza polskiej parafji 
M. B. Szkaplażnej w Bayonne N. J. 


zmarłego w Jersey City, 13 listopada 
1928 roku, 


odprawione zostanie 


Nabożeństwo żałobne 


w poniedziałek 10 grudnia b. r. o godz. 
8 w kościela Bożego Ciała na Kazimierzu. 


Na to nabożeństwo zapraszają Wielebne 
Duchowieństwo i Wiernych 


XX. Kanonicy Lateraneńscy 


' Zakład pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie, 


dnia go grudnia 1928 
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Największy wybór 


zegarków kieszonkowych I ściennych 
zegarów kontrolujących stróżów nocnych 


poleea 


MRGELI BOJARSKI 


Rok założenia 1564 
Wydaje towar na asygnaty Spółdzielni „STO K“ 


Kraków, 
ul. Florjańska 4. 


(dom wiasny) 
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z Pudmowki i dodatki krawiecki 


Związek Katolickich Krawców 
Kraków, Florjańska L. 7. 
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SPEAKER  RADJOSTACJI MILIONEREM. 
P. Tennant speaker radjostacji londyńskiej 
odziedziczył ostatnio po matce 90.000 funtów 
szterlingów, tj. około 4-ch miljonów złotych. 
Mimo tak znacznego majątku, p. Tenrant nie 
ma zamiaru rozstawać się ze swoim zawodem, 
do którego. jak twierdzi, jest ogromnie przy- 
wiązany. 
RADJO—TO/LOUSE NADAJE OBRAZY. 


Stacja  radjofoniczna francuska Radio— 
Toulouse przystąpiła do próbnego nadawania 
otrazów, stosując system Belina. Ponieważ 
próby dały dobre wyniki, przeto kierownictwo 
techniczne i artystyczne stacji ' postanowiło 
rozpocząć od stycznia 1929 stałą transmisję 
obrazów, w połaczeniu z transmisją z opery. 
Na początek stacja ograniczy się do przekazy- 
wania drogą radjofoniczną fotografji artystów, 
grających pierwsze role w sztukach opercwych 
Przedewszystkiem nadane będą podobizny głó 
wnych wykonawców oper, granych w „Theatre 
du Capitole“. 


Programy stacyj radjowych. 
Sobota 8 grudnia. 

Kraków (566). G. 9.30 Trazsmisją uroczy. 
stości ku czci św. Barhary, Patronki górnikw, 
z Salin Państwowych w Wieliszce; 14 Pogaian. 
ka dla rolników: inż. J. Sondai — „Znaczenie 
zapisków gosp. dla usprawnienia gosp. włośc.". 
Cz. I; 14.20 Pog. dla rolników: dr. K. Roup- 
pert, prof. Un. Jag.: „Zmienność i dziedziczu ść 
u roślin“; 15.15 Transmisja koncertu z Filnar- 
monji Warszawskiej; 1720 Audycja literacka: 
„Oświadczyny” A. Czechowa w radjofon. p. J- 
Romowicz, w wyk. artystów Teatru Miejskie. 
go; 18 Transmisja z Warszawy saud. dla dziec! 
i młodz.; 19.20 „Baśnie skandynawskie* — p. 
Joter; 19.55 Sygnał czasu; 20 Odczyt p. t.: 
„Przegląd polityki zagranicznaj ubiegłego ty- 
godnia” — dr. I. Reguła, wices?kr. P. J.; 20.30 
Op:retka z Warszawy; 22 Transmisja komuni. 
katu z Warszawy. 


Warszawa (1.111). G&G. 9.30 Tranzm. Urosz. 
św. Barbary z podziemi kopalń Wielickich: a) 
Msza święta z kazamiem, b) Poranek art., po 
transmisji sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astr. 
(w miarę możności), oraz kom. kotn.-metaor.; 
12.10 Poranek symf. z Fiłharmonji Warszaw. 
skiej; 14 Transmisja z Wilna, Odszyt p. t.: „Pie- 
lęgnowanie roślin pokojowych w jesieni i zi- 
mie“ — dyr. Kraus; 14.20 Transm. z Katowice. 
Odczyt p. t.: „Szkodniki spistrzowe”; 15.15 
Transmisja koncertu orator. z Fiiharmonji War- 
szawskiej; 16 Muzyka płyt gramofonowychę 
17.20 „Z dziejów i przeżyć Narodu* (wspom. 
nienia historyczne); 17.45 Nadprogram i komi; 
18 Program dla dzieci i młodzieży „Fan Twar- 
dowski”; 19 Rozmaitości; 1920 Odczyt p. t.: 
„W Zatoce Biskajskiej"; 19.55 Sygnał czasu; 
20 Radjokronika; 20.30 Operetka „Krysia Leś- 
niezanka”; 22 Komunikat lot.-meteor.; 22.05 
Komunikat P. A. T.; 22.30 Transmisja muzyki 
tanecznej z dancingu „Oaza“. 


Katowice (422). G. 9.30 Transmisja z Krak. 
Urocz. ku czci św. Barbary, Patronki górników 
w Salinach Państwowych w Wieliczce: a) Uro- 
czyste nabożeństwo z okolicznaściowem kaza. 
niem, b) Urocz. por. artyst. w grocie im. Hen- 
ryka Sienkiewicza; 12.10 Koncert z Filharmanji 
Warszawskiej; 14 Odczyt religiiny p. t: „Nie- 
pokalane Poczęcie N. M. P. w liturgji i sztu- 
ce“ — ks. A. Siemienik, sekr. gen. Ligi Kat. 
w Katowicach; 14.20 Odczyt rolniczy p. t.: 
„Szkodniki spichrzowe” -—— prof. dr. Kazimierz 
(Simm; 17.35 Skrzynka pocztowa Radjostasji 
Katowickiej dla dzieci; 19.20 Odczyt p. t: „Dzi. 
siejsza Anglja" — p. Kaz. Zierkiewicz; 20 Oa- 
czyt p. t.: „Wrażenia artysty malarza z podesży 
na południe — Konstantynopol", cz. I. = p. 
Kaz. Rutkowski. 


»z|2 sali koncertowej St, Teatru. 


Wieczór wokalny Elżbiety Jelimcewy i Kon- 
stantego Kniaginina. 

Piękny głos pani Jefimeewy, której wystę- 
py w operze krakowskiej zaznaczyły się tak 
dobrze w pamięci melomanów i zasobny w po 
ważne środki wyrazu śpiew prof. Kniagirina 
stworzyły słuchaczom wtorkowego wieczoru 
w salce Tow. Muz. wiązankę szlechetnych wrą. 
żeń w rozległym programie pieśni i aryj ope- 
rowych. Wagner, Rimskij_Korsakow, Asensky, 
Rachmaninow,  Greczaninow,  Dargomyżski, 
Czerepin, Czajkowski. Leoncavallo, Żeleński i 
Różycki — oto nazwiska kompozytorów, któ- 
rych utwory wykonali symp.tyczni śpiewacy. 
Obok małej encyklopedji utworów lirycznych 
i dramatycznych, wykonanych  solistycznie, 
obie części programu kończyły się duetami ope 
rowemi z Zazy Leoncavalla i z Eugenjusza 
Onegina Czajkowskiego) Pari Jefimecwa ope 
ruje swoim śliczzym głosem w dalszym ciągu 
z niezawodną pewnością i w sposób bardzo 
objektywny, wkładając w śpiew mało osobi- 
stych czynników, prof. Kniaginin natomiast 
każly utwór traktuje z wielkim nakładem 
przejęcia się i w interpretacji dochodzi do naj- 
pełniejszego wyrazu dramatycznego. — Znako- 
mity akompanjament dyr. Wallek_Walewskie- 
go zaznaczał sie w całym programie jako 
pierwszorzędny współczynnik powodzenia arty- 
stycznego wieczoru. Zdz. Jach. 
EEEE | 


Literatura. 


KCN ISKATA — DROGĄ DO MAJĄTKU. 
W obecnych czasach dość często zdarzają 
się konfiskaty książek niemoralnych, szczegól. 
nie pisarzy francuskich. Do takich pisarzy por- 
nogralicznych należy przedewszystkiem autor, 
manej i u nas „Myszki“, Rachilde, któremu 
ostatni „wytwór“ skonfiskowano we Framcji, 
a poprzednią jego książkę zakazano rozpo- 
wszechniać w Belgji, gdzie również zabroniona 
jest sprzedaż trujących produktów literackich, 
osławionego Wiktora Marpgueritte'a. 

Niestety jednak konfiskaty zdeprawowanej 
literatury wywołują ten smutny skutek, że 
książki objęte indeksem rozaprzedają księgarze 
pokryjomu, pobierając za nie znacznie wyższą 
cenę, z której rzecz prosta, nie zdają sprawy 
autorom ani wydawcom. 

Na temat tych niezdrowych stosunków, bę- 
dących objawem zatracenia poczucia uczciwo- 
$ci kupieckiej, krąży anegdota, że pewien ma. 
ło znany autor, nie mający pieniędzy na re- 
klamę, która winduje niepowołanych na współ- 
czesny Parnas (vide: pewien „wiadamostko- 
wy“ tygodnik „itera-icki*), zgłosił się do u- 
rzędu cenzury ze znamienną prośbą, by obio- 
żono „Stante pede“ konfiskatą jego powieść, 
ponieważ wiadomo, że konfiskata książki jest 
dzisiaj równie dobrą odskocznią na szczyty po- 
wodzenia, jak.. nagroda Goncourtów czy Aka- 
demiji. Arten. 
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Ruch wydawniczy. 
JAWORNICKI ALEKSANDER: „Synowie 


Kaina“. Powieść. Dwa tomy, str. 1604+166. — 
Wyd. Bibljoteka Domu Polskiego. 

Pyłem zapomnienia przysypana książka, 
lecz treścią, stylem i wartością zawsze nowa 
i zawsze jednakowej wartości. 

Aleksander Jawormicki. kiedy w 1893 roku 
powieść tę wydał po swoim pełnym przygód 
romantycznych pobycie w Afryce, nie stał się 
głośnym ani poczytnym nawet pisarzem. Spot- 
kała go obojętność krytyki, nikt go nie witał, 
jako talentu, otwierającego nowy dział pol- 
skiej twórczości piśmienniczej — literaturę po- 
dróżniczą. „Czytająca publiczność inne miała 
wtedy tematy dla literatury, — książka pozo- 
stała niezmana. Autor zrezygnowawszy, wyje 
chał w ówiat i — nie wrócił do kraju. 

Zmieniły się czasy, zmieniły się upodoba- 
nio, tematem naszych pragnień nie jest już wy- 
dobycie się z niewoli, wolność zdobyliśmy 
i utrwaliliśmy sami... Biegnie chętnie myśl na. 
sza w kraje dalekie, egzotyczne, pełne słońca 
wrażeń i przygód. Do tych krain niedawnej 
dla nas bajki dziś chętnie wybieramy się 
w podróż z książką, która nam wszystek czar 
i wszystek urok tych stron dalekich odsłoni, 


Nr. 335. 


„GLOS NARODU* z dnia 8-go grudnia 1928. 


Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili. 


Sprawa przedłużenia egzaminów 
w Seimie. 


Na fredowem posiedzeniu Sejmu przyjęto 
między innemi projekt noweli pmzedłużającej 
ną wydziałach prawnym i medycznym termin 
składamia egzaminów doktorskich: według 
norm dawnych do czerwca 1932 roku. Wszyśt- 
kie poprawki odrzucuno 161 głosami przeciw 
123. Pos. Błędowski (Be Be) stawia] poprawkę 
igramiczającą termin do końca roku 1929 
wzgiędmie 1930, jeżeli studenci, przed dniem 1 
stycznia 1929 r. złożą przymajmmiej pierwszy 
egzamin. Min. Świtalski zabierając głos. oświad 
Czył, iż w dyskusji poprzedniej wysunięto ar- 
gumemt, mianowicie, że w ordynacji adwokac- 
kiej obowiązuje po dziś przepis. że aby wy: 
konywać praktykę adwok, trzeba mieć tytuł 
doktora praw. W zwiazku z tem z inicjatywy 
ministra projekt ustawy, zmieniający to po- 
stanowienie zosał ‘uż przyjęty przez rząd ° jest 
w drodze do Sejmu. Ten projekt usuwa Ów 
właśnie warunek. polegający na uzyskaniu sto 
pmią doktora prew, Wobec tego niema `u? 
wcale powodu przedłużania chaosu. polegają- 
cego na mieszaninie starego systemu nauk. 

W głosowaniu przyjęto projekt noweli w 3 
ezytanr w takiem brzmieniu. w jakiem u- 
chwalony był w czytaniu drugiem, 

Pot. Pruchnik (P. P. S.) referował nowelę 
Q' ustawy o kwalifikacji nauczycieli szkół śre- 
dmich. 80 czerwca przyszłego roku wygasa 
termin składania egzaminów ulgowych i nau- 
czyciele. którzy w tym czasie nie złożą egza- 
minów mogą być usunięci ze szkalnictwa. Do- 
tyczy ta okało 1700 nauczycieli, Nowela. 
którą przedstawia komisia przedłuża termin 
ostatecmano zdawania uoroszczowych egzami- 
nów o dwa lata, Nowelę przyjęto w drugiem 
czytariu. 

Po przemówieniu pos. Loewenhertza przy” 
Jet- projekt ratyfikacji układu między Polską 
a Włochami w sprawie uregulowania długów. 
zacjagniętych przez Polskę u rządu włoskiego 
w latach 1918. 19 i 20. Po referacie pos. Cza. 
pińskiego (PPS.) przyjęto projekt ustawy o ra- 
tyfikacji międzynarodowej konwencji handlu 
wonią. 


———00—— 


Morderca „Hine'-wariat" aresztowany 


Warszawa, 6 12 (Tel. wł.) Dziś rano na sta- 
cji Wysków poćczas wsiadania do pociągu 
aresztowano głównego heruzta napadu } mordu 
przy ulicy Foksal w Warszawie Hipolita Ryt- 
tera, zwanego Hipklem.warjatem. Pod silną 
eskorią przewieziona handytę o godz. 11 na 
dworzec wiieński do Warszawy, a stąd šamo- 
chodem policyjnym do urzędu śledczego. 

—— ] G 


Straik pocztowy w Austrii trwa, 

Wledeń 6/12. (PAT) Dzisiaj tuczyły się m © 
dzy stronnictwami parlamentarnemi rokowania 
w sprawie zażegnania biernego oporu oczt.w. 
ców. Ze strony stronnictwa niemiecko. naroqdo- 
wego wyłoniono wniosek pośredniczący, na o- 
cy którego funkcjonarjusze pocztowi otrzymają 
50% płacy miesięcznej na Boże Narodzenie, a 
80% w miesiącu czerwcu. Jako warunek ps. 
stawiono, aby opór biermy został natychmi:st 
zaniechany. Komitet funkcjonarjuszy poczro- 
wych obraduje obecnie nad tą propozycją. =~ 


Wielki stra k w Kolumbji. 


Wiedeń 6/12. (PAT) Dzienniki donoszą z No 
wego Jorku: W prowincji Magaulena repun'*ki 
Kolumbia wybuchły niepokoje. Około 30990 
robotników zatrudnionych na piantacjach, roz- 
poczęło strajk. Poprzecinano druty telegraficzne 
i pozrywano tory kolejowa, ażeby przeszkojzić 
,transporrom wojsk. Przyszło do starć z wojska- 
„mi stacjomowanemi w -prowincji Magdal=na. 
 S*rajkujacymi kierują komuniści. Gubernator 
Ogłosił stan wojenny. Według doniesień Biura 
 Remtera, strajkujący robotniey wbsadzili strli. 
cą prowincji Sania Marta, jakoteż miasta Oie- 
‘nega, Sevilla į Aracataca. 


Nowe trzęsienie ziemi w Ghile. 


.“ Wiedeń 6/12. (PAT) Dzienniki donoszą z No 
„wego Jorku: Według wiadomości otrzymanych 
z Santiago, odezuto wczoraj wieczór w pokli- 
"ja miejscowości Talon ponowne trzęsienie zie- 
«mi. biczne domy, które przy pierwszem trzę- 
„Słeniu ziemi wykazały rysy, beenie zawaliły 
„się, Ofiar w ludziach nie było 200 rannych 
:z miejscowości Talon przybyło wczoraj do San. 
'tłago i zostało umieszczonych w szpitalach, 
| LO | baz 
| NOWY REKORD ŚWIATOWY NA 400 M. 
/ Amerykański biegacz Spencer pohił rekord 
„Ewiatowy w biegu na 400 metrów, osiąga:ąc 
ras 47 sekund, 
WYNIKI ZAGRANICZNYCH SPOTKAŃ 
PIŁKARSKICH, 
Paryż, Lizbona—Paryż 2-1. 
Hamburg. Kopenhaga—Hanhurg 3:1, 


| tach przeszedł w ręce chłopskie wynosił prze- 
\Medjolan. Włochy—Holandją 8:2, % |szło 1 miljon 5 tysięcy morgów. Preliminuje 


„ Rewizja Konstytucji w trybie normainym. 


Warszawa. 6 12 (Tel. wł.) Wczoraj odbyło Wedle tego ustępu wniosek taki musi być 
się posiedzenie komisji konstytucyjnej, na któ-| zaopatrzony w 111 podpisów i zapowiedziany 
rem Ostatecznie załatwiono wnłosek o przy”| na 15 dni naprzód. Szesnastu głosami lewicy 
stąpienie do rewizji konstytucji. Po kilku po-|i mniejszości przeciwko 15 innym odrzucono 
siedzeniach komisji, na których musiano pro-| termin składania wniosków. Klub Narodowy 
wadzió obszemą dyskusją czysto teoretyczną | domagał się terminu 6 tygodniowego a „Piast“ 
pad sposobem postępowania. dyskusję zresztą | S0-iniowego. Tą samą większością 16 głosów 
zupełnie zbędną i powodowaną je”ynie nieja- | przeciwko 15 odrzucono wniosek o ustalenie 
snem postawieniem sprawy przez Be Be., który | terminu początkowego dla prac komisyjnych. 
chciał ułatwić sobie zadanie wobec wawnętrz- | Jak wiadomo termin raki określono na 3 mie- 
nych trudności, powzięto wreszcie Szereg | siące. Również tą większością odrzucono wnio. 
uchwał, regulujących metodę postępowania | sek, aby dyskusja w komisji odbywała się nie- 
i załatwiona  kwestje zasadnicze. Komisja | tylko na podstawie, ale i w granicach wnio- 
obradowała przeszło 4 gcdziny, Przeprowa | sku. Większość ta stanęła na stanowisku. Że 
dzono jeszcze raz ogólmikową dyskusją wyja* | postanowienie takie mieści się w regulaminie 
śniającą. która w'aściwie zaciemniła wzajemny | Sejmu. i 
stosunek proponowanych wniosków. Zabierali Przedstawiciele Klubu Narodowego i B. B. 
w niej głos przedstawiciele wszystkich klubów. | zgłosili wnioski mniejszości, mianowicie poseł 
zgłaszajac liczne wnioski aż wreszcie przystą- | Komarnicki (Klub Narodowy domagał się zgło 
piono do głosowania. szenia wniosków. zaopatrzonych tylko 15 poed- 

Odrzucono wuiosek ukraiński o przejście, pisami oraz żądał ustalenia odpowiednich ter- 
do porządku dziennego rad wnioskiem B. B.| minów początkowych. Poseł Piasecki (B. B.) 
stanowiącym przedmiot debat, natomiast przy: | powraca do swoich poprzednio zgłoszonych 
ięto olbrzymia większością wnioszk Klubu Na- | pronozycyj i żądał opimji komisji regulamino- 
rodowego, „Piasta“, B. B. i lewicy uzgodniony | wej. Na szczegółowe postanowienia regulamino 
przez większość kłubów i opiewający: we nię odbiegające zresztą od ogólnego regu- 

„Na podstawie art. 125 ust. 8 ustawy koN- | laminn sejmowego komisja zgodziła się bez 
stytucyjnej z dm. 17 marca 1921 r. Sejm PTZY- | głosowania. Referat powierzono posłowi U. 
stępuie do rewizji konstytucji. Ta uchwałą 0- | Piłsudskiemu, o ile on naturalnie nie złoży re- 
znacza początek postępowania rewizyjnego | feratu wobec tego, iż nie wszystkie wnio- 
Podstawą rewizji mają być wnioski zgłoszo- | skj przedstawione przez B. B. zostały przy- 
ne bądź przez rząd, bądź przez posłów w try- | jęte. 
bie art. 125 ust. 2 konstytucji. | 


os. Uanojca za wywłaszczeniem 


bez odszkodowania! 
MOWA REPREZENTANTA „JEDNOLITEGO* KLUBU W KOMISJI BUDŻETOWEJ. 


Warszawa. 6 12 (PAT.) Na dzisiejszem po-| się jeszcze przekazanie 320.000 z  serwitutu 
siedzenin komisji budżrtowej przystąpiono da zlikwidowanego w 52.000 gospodarstw. Mówca 
budżetu Ministerstwa Reform Rolnych. Spra- omówił następnie szczegółowo każdą pozycję 
wozdawca poseł Sanajca (Be Be) omawia na, budżetu i prosi o przyjęcie przedłożenia. 


że być dokonana reforma rolna. t. ja D przez] > Policia konfiskuie de1esze PAT'a! 


że być dokonana reforma rolna. t. j.: 1) przez 
wywłaszczenie bez odszkodowań. 2) przez je- Warszawa, (AW.) Przed posiedzeniem dzi- 
siejszej komisji budżetowej, poseł Kornecki 


dnorazowe przejęcie przez rząd obszarów ziem ; 
skich za pomocą obligacyj, 3) przez dobrowo] | (Klub Narodowy) podał do wiadomości, że wła 
dze wiieńskie skonfiskowały „Dziennik Wileń- 


ną parcelację prywatną. Dalej mówca zazna- 
cza, Że jest zwolennikiem najwyższej reformy, | skie | jome pisma wskutek podania przemó- 
t J. wienia wygłoszonego przez p. Trąmpczyńskie- 
wywłaszczenia bez odszkodowań, go w tekście rozesłanym przez „Pata“, Mowca 
aczkolwiek nie będzie to bez szkody dla wiel. ! zapytał przewoniczącego pos. _Byrki, „czy mo 
kich właścicieli ziemskich (co na to ks, Ra- żna zapewnić członkowi komisji możność in- 
dziwił i ks. Lubomirski? Uw. Red.), ale dla formowania opinji publicznej o przebiegu 
państwa íi narodu jest ważne to, że parę setek | Obrad sejmowych. 
tysięcy ludzi uzyska warsztat pracy. Mówceą KONFERENCJA PREMJERA Z P. 
wskazuje w dalszym oiągn na trud w zdoby- PREZYDENTEM. 
waniu środków na zagospodarowanie się. oraz Warszawa, 6 12 (Tel. wł.) Dziś o godz. 11 
zaznacza, że ani chłop. ani państwo nie mają | przed połuśniem udał się p. premjer na Zamek, 


na wykup dostatecznej ilości pieniędzy. Refe. A x 
rent omawia następnie proces walki o m gdzie był przyjęty przez P. Prezydenta. Konfe 
jrencja trwała około godziny. 


rolną, poczem przechodząc do działalności mi 
isterstwa reform rolnych wskazuje na trudno- MARSZ. SZYMAŃSKI WYPOCZYWA, 
' Warszawa. 6 12 (Tel. wł.) Wczoraj wieczo- 


ści, z jakiemi boryka się min. Staniewicz. Mij- 
Ołiącsiwo” Kafar Relnvch pozzło w dziesi SECHA do Wina pa kikudniowy poyi 
marszałek Senatu p. Szymański. 


nie kredytu w tym roku bardzo daleko. Na 
ZETA EEEE ABE 


rok 1929/80 przeznaczono 12.200.000 zlotych 


na dotację dla funduszu ulgowego, to znaczy SL 
Briand o sto 


na obmiżenie procentu na kupmo ziemi. Fun- 
dusz zapomcgowy i kredyty ulgowe prelimi- 

Po Chamberlainie także Briand zajął się 
w parlamencie sprawą Niemiec. Franeuski mi- 


nowano na 28 miljony, nadto na walkę z wy- 

sokimi procentami przeznaczono w wydatkach 

nadzwyczajnych 1.125.000 złotych. zaś na fa- 

chową pomec instruktorską 1 miljon złotych. 

Ministerstwo na parcelację przeznacza coraz | `, se BĘ, > 

większy kontyngent własności państwowej; cister spraw zagranicznych określił stanowiska 

w tym roku 61.000 hektarów. Z tytułu likwi- | 9950 rzadu w dm. 5 bm. na sesji Izby po- 
słów. Mowa Brianda była na pozór sprawozda- 
piem dotychczasowych między Francją a Niem 
cami rokowań. Obfitowała jednak także w mo. 
cne | zasadnicze oświadczenia. 

Naprzód zwrócił się Briand przeciw tym, 


da i rezerwatu na 1929/30 przewidziane jest 
przejście w ręce chłopskie 107.000 hektarów. 
Mówca zaznacza, że 
wysilki rządu są duże, 

ale nasuwa się przy tej okazji pytanie, czy | którzy ironizują na temat kruchości pokoju. 
ten trud ma przed sobą przyszłość. Zdaniem „Każdy rok pokoju — mówił „„ umacnia na- 
mówcy jednorazowe przejęcie ziemi przez pań. | dzieję, że wojna nie wróci*.. Następnie prze- 
stwo z wykupem. czy bez wykupu(!) dałoby | szedł do Locarna.!Nie jest ono czarodziejskim 
większe(!) korzyści i byłoby prostsze(!). Dalej | kapturkiem, z pod którego można wydobywać 
mówca przechodzi do szczegółów i statystyk. | wszelkiego rodzaju rzeczy i ptaszki. Rzesza żą- 
podkreślając m. in., że Bank rolny ogółem u- | dała wtedy stałego miejsca w Radzie L. N. 
dzielił kredytów krótkoterminowych na sumę |i dalej, by ją uważać za mocarstwo. ewentual- 
216 miljcnów. długoterminowych na 60 miljo- | nie by jej dano mandat kolonjalny; żadnego 
nów zł. Obszar ziemi, który w ostatnich la-| innego warunku nie stawiała. 


dałem do zrozumienia, że gotów jestem słu- 


kłótnie w Kole żydowskiem. 
POS. REICH ATAKUJE POS, GRYNBAUMA. 


Warszawa, (AW) W ciągu dnia wczorajsze” 
go odbyły się w gmachu Sejmu obrady Kola 
żydowskiego Omawiano stosunek Kola żydowe 
skiego do zagadnień natury państwowej. Poseł 
Reich w sposób astry atakował politykę do- 
tychczasowego prezesa Koł» pos, Grynbauma, 
w którego obronie wystąpił pos. Hartglas, ra» 
bin Brot i pos. Farbstein, Po przemówieniu po» 
sła Grynbauma, który sprzeciwił się utworze” 
niu triumwiratu. zamiast stanowiska prezesa 
Koła, dalszą dyskusję odroczono. 


Stan zdrowia króla Jerzego, 
Londyn, 6. 12. (PAT) Biuletyn o stanie zdroa 
wia ogłoszony wczoraj około godz. 10 wieczór 
podaje. że kró! czuł się w ciągu dnia wczoraj- 
szego spokoiniej. Temperatura trochę się pod- 
niosła, Ognisko zapalenia nłuc rozszerzyło się 
nieca chory zachowuie siły. 


M emcy anostołami roztrojen'a. 


Berlin. (PATA Frakcja niemiecko-narodo* 
wa Reichstagu zgłosila 5 wniosków i interpe* 
Jacyj, w których żąda od rządu. aby oświad- 
czył w Lidze Narodów. że w razie niezwołania 
w przewidzianym terminie przygotowawczej 
komisji rozbrożeniowej Niemcy wycofają się 
ze współpracy w tej komisji, Drugi wniosek 
żąda. aby gabinet Rzeszy podjął inicjatywę 
co do utworzenia międzynarodowej komiejł 
złożonej z obywateli państw neutralnych. któ- 
raby zkadała sprawę odpowiedzia!lności za 


„wybuch woiny. Trzeci wniosek żąda wydania 


przez rząd Rzeszy oficjalnej deklaracji oświad- 
czającej, że Niemcy nie uznaią(!) narzuconego 
im w traktacie wersalskim przyznania się da 
winy za wywołanie wojny, Ostatnie wnioski 
dotyczą wreszcie ogłoszenia sprawozdania © 
dotychczasowych świadczeniach wua rzecz 
państw Ententy i domagają się akcji, któraby 
eswobodziła Niemcy od ograniczeń w dziedzi- 
nie lotnictwa. 


0 ratyfi'ac'ę naktu Kellona przez 


Stany Ziednoczonć. 


Wiedeń. 6 12. (PAT) „United Press“ donos 
si z Waszyngtonu. Prezydent Coolidge przede 
łoży sematowi pakt Kelloga z życzeniem jak 
rajszykszej ratyfikacji tegoż paktu, któryby 
chciał jeszcze sam podpisać. Na wczorajszem 
pcsiedzepiu komsijł zagraniczcej senatu rozpo. 
częła czynić zastrzeżenia co do tego paktu 
opozycja, tak dalece, że debata nad paktem 
musiała zostać odroczona do następnego piąte 
ku. Kellcg zostanie wezwany do złożenia ns 
piatkowem posiedzeniu oświadczenia dotyczą 
cego tego paktu. Senator Reed miał się wyra- 
zić odnośnie do tego paktu, że zmusi on jesz« 
czę Stany Zjednoczone do wstąpienia do mię. 
dzynvarodowego trybunału rozjemczego. 


TRZECIA ROCZNICA DYKTATURY 
| W HISZPANII. 7 
M adryt t/12. (PAT) Z okazj 3 rocznicy ts 
twyrzenia obecnego rządu, gen Primo de Rive. 
ra wydał wielki obiad w ministerstwis wojny 
na cześć członków rządu, dyktatorów generelu 
nych departamentów ministerialnych. przawo» 
dniczącego zgromadzenia narodowego, oraz 
szeregu innych wybitnych osohistości. |; 


——— | pea = 4 


POGODA W ZAKOPANEJĆ! * < 
Komunikat Polskiego Związku Turystycznego: 
tan obecny: Pochmurno — pada drodny 
śnieg — temperatura 19. Grubość warstwy śnie 
gu na Morskiem Oku 45 cm., na Hali Gąsienico- 
wej 44 om, w Zakopanem 16 em, 
„Prognoza na dzień 7 b. m.: Pogoda bez 
zmiany. 


_ 
— 


unku do Niemiec. 


chać warunków, o których przedtem słuchać 
nie chcialem. Przedstawiono je. Było to „= 
godzenie okupaciić, Spełniliśmy to w przecie 
gu roku... Pytałem potem p. Stresemanna, czy 
jest możliwem, by Rzesza coś zrobiła, coby 
nam umożliwiło zniesienie okupacji Nadrenjl 
Dotąd nie otrzymałem odpowiedzi... Kiedy po- 
tem kanclerz Müller zaczął o tem mówić, 
oświadczył: „Niemcy mają prawo domagać się 
natychmiastowej ewakuacji Nadrenji*. Odpo- 
wiedziałem: „Jurydycznie prawa nie macie!* 
Anglja dała teraz tęsamą odpowiedź. 

Przenieśliśmy potem rokowania na grunt 
polityczny. Tak przyszlo do utworzenia komi- 
tetu ekspertów. 

Następnie poduiósł Briand ważuość trakta- 
tu handlewego francusko-niemieckiego. 

Mowa Brianda została źle przyjęta w Njem- 
czech. A to tem bardziej, że w Sprawie ewa- 


Po podpisaniu paktu — mówił Briand ——* kuacji Nadrenii Briand powtórzył prawie po. 


giad Śhamberlaina, 


Sir. 8. 


„GŁOS NARODU" s dnia 8go grudnia 1928. 


Nr. 335. 


e 
S. S. VAN DINE. 


Oprawa panny (dell 


Heath zaśmiał się szeroko. 
_ — I nie omyliłem się. Kapitan przygwoź 
dził go. Ten człowiek wcale się nie nazywa 
Jussup, lecz Benton: Wilhelm Benton. Był 
skazany w Oakland. w r. 1909 za napad ra- 
bunkowy i ciężkie uszkodzenie ciała i od- 
siadywał karę roczną w St. Quentin, równo- 
cześnie ze Skeelem. Następnie został aresz- 
towany, gdy stał na czatach podczas napa- 
du bandyckiego na bank w Brocklynie. w r. 
1914, ale wówczas nie zdołano mu uđowod- 
nić winy. Dzięki tym jego występom policja 
pósiada jego zdjęcia daktyloskcompijne. Gdy 
pizesłuchiwaliśmy go wczoraj wieczorem. 
tłumaczył się, że zmienił nazwisko po swem 
niesłusznem aresztowaniu w Brooklynie i 
zaciągnął się do armji. Więcej nie nie można 
było z niego wydobyć. Ale nam też więcej 
nie było potrzeba. Dodam jeszcze, że nie 
umie powiedzieć. gdzie był i co robił w So- 
bote wieczorem, w czasie gdy zamordowano 
Skeela, i że mieszka tuż, w sasiedztwie. Po- 
sadę rzucił nagle, w sobotę po południu i 
w chwili aresztowania gotował się do wy- 
jazdu. Jest silny i dobrze zbudowany, i bar- 
dzo łatwo mógł popełnić tego rodzaju mor- 
derstwo, a przy tem wszystkiem on jest je- 
dynym czlowiekiem, który mógł odryglo- 
wać i znów zaryglować te drzwi w ponie- 
działek w nocy... Czy Sprawa jasna, panie 
naczelniku. 

Markham siedział przez kilka. minut. po- 
prążony w myślach. 


— Wydaje się dosyć jasną. na razie, — 
rzekł wkońcu powoli. — Co jednak mogłoby 
go skłonić do zamordowania „„Kanarka ? 

— O, to łatwo zrozumieć. Pan Vance za- 
raz pierwszego dnia napomknął o tem. Pa- 
mięta pan, że zapytał Jussupa. jakie uczu- 
cia żywi wzgledem panny Odell. A Jussup 
zaczerwienił się i nie wiedział. co odpowie- 
dzieć. 

— 0 Boże! — zawołał Vance. — Czyż i 
ja mam być częściowo odpowiedzialny za to 
niesłychane szaleństwo? To prawda, że by- 
łem ciekaw. jakie wrażenie wywierała aktor 
ka. Ale było to w samym początku zanim 
jeszcze cokolwiek się wyjaśniło. Starałem 
się poprostu nie ominąć i przeoczyć żadnej 
możliwości. á 

— To zapytanie pańskie jednak było 
w każdym razie bardzo szczęśliwe. — He- 
ath znowu odwrócił się do Markhama. 
Wyobrażem sobie, że przebieg zbrodni był 
następujący: Jessnp był zakochany w Odel- 
ce, która mu jednak okazywała wyraźne 
lekceważenie. To go oczywiście gryzło. Po- 
tem zrreąchali się ze Skeelem, który propo- 
nuje obrabowanie Odelki. Skeel sam, bez 
pomocy, nie może nie zrobić, bo nie może 
przejść niewidziany obok miejsca telefoni- 
sty. tembardziej. że już poprzednio bywał 
u Odelki i napewno byłby w tej chwili po- 
zmany. Jessup przyjmuje propozycję. któ- 
ra mu nastręcza sposobność załatwienia po- 
rachunków z niewdzięczną aktorką i ze- 
pchnięcia winy na kogo innego. Obaj zatem 
przygotowują zamach na poniedziałek wie- 
czorem. Po wyjściu Odelki Jessup odsuwa 
rygiel, aby umożliwić wejście Skeelowi, 
który do mieszkania dostaje się zapomocą 


Firma istniejąca 


przeszło 120 lat 


odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych 
a między tymi 
GRAND PRIX PARYŻ 1927 (wyst. 


Miedzynarodowa) 


Największa w Kraju 


Odlewnia DZWONÓW 


BRACI 


FELCZYŃSKICH 


W KAŁUSZU 


ulica Króla J. Sobieskiego 5. 
(Małopolska) 


W PRZEMYŚLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63, 


Odłewa dzwony jedynie z najlepszego 

zagranicznego metalu, a to: dzwony 

pojedyncze, zespoły harmonijne, wezel- 

kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 

jakoteż dzwony do wygrywania melodji 
t zw. Carrillon. 


Przelewa stare nienżyleczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów już istniejących, 
co jest specjalnością firmy. 


Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 


żelazne konstrukcje wieżowe. 


Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę 


i wskazówek. 


w celu udzielenia fachowych porad 


Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 
takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensii. 


ceny najniższe. 


Ogromna ilość listów pochwalnych do przeglądu. 


Spłata ratami. 


i zeza 


Ostatnie nowości!!! 


Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Tomasza 35. 


(róg ul. św. Krzyża) 
poleca: 


Aleksandrowicz K. „Konsens małżeński“ 


w nowym kodeksie prawa 


kanonicznego i w dawnem prawie kanonicznem Zł. 250 
Madeja Fr. Dr. X. Wybór eszort dla młodzieży szkół średnich "<a 
Nova Polonia Sacra Tom 1. a 20— 
14 ” » Tom 1l. „ 12— 
A Tom 1. i Il. razem 30:— 
Sieniatycki M. Dr. X. Zarys Dogmatyki katolickiej T. I. O Bogu 
jedynym i trójosobowym n 10— 
O. Teodor od Św. Józefa: W szkole św. Teresy od Jezusa , „ 450 
Żukiewicz X. M. ©. Rozmyślania o Matce Boskiej w świetle nauki 
św. Tomasza z Akwinu y a 5— 


Wysyłka na prowincję odwrotna. — Katalog rozumowany na żądanie bezpłatnie. 
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własnego klucza. W tem. nieoczekiwanie 
nadchodzą panna Odell ze Spotswoodem, 
wobec czego Skeel chowa się do szafy. Po 
odejściu Spotswoodea Skeel przypadkowo 
wywołuje szelest. który staje się powodem 
okrzyku panny. Wówczas Skeel opuszcza 
swą kryjówkę, a oma. poznawszy go. uspa- 
kaja Spotswoode'a , Jessup teraz wie. że 
Skeel został odkryty i postanawia wyzy- 
skać ten fakt. Niedługo po wyjściu Spotswo 
ode'a wehodzi do mieszkania zapomocą po- 
drobionego klucza. i Skeel w obawie, że to 
ktoś obcy. znów ukrywa się w szafie. Wów- 
czas Jessup dusi dziewczynę i rabuje jej ko- 
sztowności. z myślą. że podejrzenie spadnie 
na Skeela. Ale Skeel wychodzi ze swej kry- 
jówki „omawia całą sprawę i dochodzą do 


porozumienia. Już wspólnemi siłami plądmi-. 


ją mieszkanie. Jessup próbuje otworzyć 
szkatułkę pogrzebaczem ale udaje się ta 
dopiero Skeelowi. który miał przy sobie dłu- 
to. Następnie obaj. wychodzą z mieszkania 
i Jessup- po odejściu Skeela zasuwa rygiel 
u bocznych drzwi. 
Jessupowi łup, aż do czasu gdy sprawa za- 
cichnie, Jessup jednak ze strachu pozbywa 
sią kosztowności. Potem dochodzi między 
nimi do sprzeczki i Skeel grozi doniesieniem 
o wszystk ziem policji. Jessup, w obawie, że 
partner jego wykona groźb-. udaje się do 
jego mieszkania w sobotę w nocy i dusi go, 
jak zadusił parnę Odell. 

Heath skończył i oparł się wygodnie 
W fotelu. i d , 

— Jakie to wszystko mądre! — mruk- 
nął Vance. — Panie sierżancie, przepraszam 
pana za mój poprzedni wybuch. Pańska lo- 
gika jost bez zarzutu. Zbrodnia została 


Nazajutrz Skeel wręcza, 


przez pana ślicznie zrekonstruowana. Po- 
prostu rozwiązał pan zagadkę... Rozumowa- 
nie jest cudowne, naprawdę cudowne... Ale 
mimo wszystko błędne. 

— Wystarcza jednak. by na jego pod- 
stawie p. Jessup dostał sie na krzesło elek- 
tryczne. 

— To właśnie jest straszne, rzekł 
Vance — logika bardzo często prowadzi nie- 
uechronnie do fałszywych wniosków. 

Wstał i zaczął chodzić tam i zpowrotem 
pe pokoju, z rękoma w kieszeni. Gdy zró- 
wnał się z Heathem. stanął. 

— Panie sierżancie, — zapytał, — jeże- 
li się okaże, że ktoś inny mógł odsunąć zno- 
wu rygiel u tych drzwi czy przyznałby pan 
wówczas, że osłabia tò pańskie podejrzenie 
przeciwko Jessupowi. 

Heath był spaniałomyślny. 

— Z pewnością! Niech mi pan pokaże 
kogoś, kto mógł był ta uczynić, a przyznam 
że może był w. błedzie. 

— Skeel mógł to uczynić, sierżancie i 
uczynił to. bez niczyjej wiedzy. 

Vance obrócił się twarzą do Markhama. 

— Słuchaj! mówię ci. że Jessup jest nie- 
winny. — I udowodnię ę ci to w jakiś sposób. 
Moja teorja jest już prawie gotowa. Brak 
jej tylko jednego lub dwóch drobnych dro- 
bnych punktów i. przyzmaję też. że nie po 
trafiłbym jeszcze wskazać winowajcy. 
Wiem jednak, że moje domysły są słuszne ł 
że stanowią one diametralne przeciwień- 
stwo teorji sierżanta. Dlatego proszę cię 
abyvć mi dał sposobność zademonstrowania 
ich. zanim zaczniecie śledztwo przeciw Jes- 


supowL. 
(Ciąg dalsry nastąpi). 


ygszystkich, którzy | 
posiadają jakieko!- 

wiek ħadź wiadomości 
o miejscu pobytu AleEsan- 
dry Michaliny Baranow- 
skiej z domu Chorzelstiej 
córki Józeta i Heleny z 
Kotowskich. urodzonv w 
1888 r. w Ziemi Kielec- 
kiej, ostatnio w 1918 r. 


wpłaci - miesięcznie 
sprzedaży broszur 


mitetowi 
stauracyj 


200 - 3000 złych p' 


ze 
lub 
obrazków religijnych so- 
lidnv kolporter temu ko- 
na dochód re- 
lub budowy 
rzym kat. kościołe, który 
komitet odda mi swoje 


zamieszkałej w Owruczu 
(Rosja), uprasza się o na- 
desłanie informacii do 
Fwangielicko - Reformo- 
wanego Konsystorza, — 
Wilno, Zawalna 11. 997 


Pończochy 


damskie ciepłe od 2'40, 
pończoszki dziecinne, — 
skarpetki męskie, ręka- 
wiczki, ciepła ` bielizna 
męska i damska, oraz 
chusteczki do noga poleca 


Zoija Ańsakowa 


Kraków, Wisina 4 | jj 


artykuły wyżej wymie- 
nione za gwarancją do 
sprzedaży na podstawie 
zezwolenia Wiadz. Zgło- 
szenia do Admin stracji 
Głosu Narodu pod „Kol 
połter*. 998 
PORZE chce najkorzystnie' 

kupić lub sprzedać 
majątek ziemski, kamie- 
nicę, willę, lub parcelę. 
niech zwróci się do ajen- 
cji „Komis Rolny“ Kra 
ków, Staszica 14. (dom 
własny) godziny przyjęc 
od 4-tai do 6-tej popoł. 


a Stowarzyszeń -- 


sprzedam nowa E STALE WAZNE: 


ruki i brody teatralne pc 
Za 100—!000 dobrych 


niskich cenach. Michal 

DSCZRAPNK. Et: Małop. uajowych znaczzów 

poezłowych przesyłam 

równej wartości inne, 

z ealago świata, awent 

znaki pieniężne z cza- 
su wojny. 


FRIEDR. PETEN. EXPORT 
| WURZBUR e 


seba, w średnimi 

wieku znająca się 
na gospodarstwie wiej- 
skiem i kuchni, pracowita, 
gumienna i gospodarna l 
o skromnych wymaga- 
niach poszukuje posady 
na plebanii. 980 


j1PHOSŁEK GO BOLU GŁOWY. OLA. DGROSŁY (Z) 


KOWALSKINA 
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CE płucne są uleczalne 


który już wielu uratował. 
zwykłym trybie życia i ułatwia szybko zwalczać chorobę. 


GRUŻLICA PŁUC, SUCHOTY, 
KASZEL, SUCHY KASZEL, 
KASZEL ŚLUZOWY, NOCNE 
POTY, KATAR OSKRZELI, 
KATAR KRTANI, ZAFLEGMIE- 
NIE, KRWOTOK GWAŁTOWNY, 
KRWIOPLUCIE,  CIĘŻKOŚĆ, 
RZĘŻENIE  ASTMATYCZNE, 
KŁUCIE W BOKU it. d. 
są uleczalne. 


już tysiące osób zostało wyleczonych 
Proszę żądać mojej książki p. t. 


ODZYWCZY" 


Ten system może być stosowany przy 


Waga 


ciała zwiększa się, a stopniowe zwapnienie koi cierpienia Powagi 
w zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają zalety mojej metody 
i chętnie ją zalecają. Im wcześniej rozpoczęto kurację, podług mojej 
metody, tem lepsze osiąga się wyniki. 

ZUPEŁNIE GRATIS 


otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczach 
naukowych. A więc każdy, komu dolegają cierpienia, kto pragnie 
pozbyć się ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech napisze jeszcze 
dzisiaj. Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
T ACERO ARÓW 


bez żadnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekarz napewno 
zaakceptuje ten uznany za doskonały przez wybitnych profesorów 
NOWY SPOSOR ODŻYWIANIA 


To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy 
zawsze obsłużony zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. 
Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia z książki 
doświadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy, radości życia 
i zwraca się z apelem do wszystkich chorych, interesujących się 
obecnym stanem leczenia płuc- 
Mój adres: 
GEORG FULGNER, Berlin. — Neukölln Ringbahnstrasse Nr. 24. 
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